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dała podła pó ad a 


Nastapił zatem akt trzeci w 
tempie błyskawicznie szybkim. 
Następca Edwarda Benesza na 
stanowisku Prezydenta Repu- 
bliki Czechosłowackiej p. Ha- 
cha złożył uprzejmie 

„ios narodu i kraju czeskiego 

w pełnym zaufaniu w ręce kan- 

clerza Rzeszy Niemieckiej”, 


Kanclerz Rzeszy Niemieckiej 
Adolfa Hitlera, „aliant“ najdo- 
stojniejszy*, przyjął tę dekla- 
rację do wiadomości i... naka- 
zał wojskom niemieckim, by 
wkroczyły do Czech rdzennych 
i na Ziemię Morawską. Wojska 
niemieckie obsadziły „Złotą Pra 
gg“. Tragedia Czechosłowacji 
dobiegła kresu... Państwo Cze 
chosłowackie istnieć przestało. 

LA 
' * i 

Dwadzieścia parę lat temu 
zaczęła budować to państwo 
plejada polityków i mężów sta- 
nu z Tomaszem Masarykiem na 
czele. Popełniła błędów nie ma- 
ło. To prawda. Błędem bodaj 
największym było „zdobywa- 
nie“ Śląska Zaolziańskiego w r. 
1920 wbrew zasadzie etnogra- 
ficznej, korzystając z trudno- 
ści Rzeczypospolitej Polskiej, 
zmagającej się z najazdem so- 
wieckim. Dzisiaj — wbrew tej 
samej zasadzie etnograficznej 
Czechy stają się „prowincją a- 
utonomiczną" Niemiec hitlerow 
skich, chociaż.. tak niedawno 
jeszcze Adolf Hitler proklamo- 
mał „zasadę etnograficzną”, ja 
ko drogowskaz polityki niemiec 
kiej w Europie Środkowej, 


> et 
bal 


Czy naród czeski zniknie z wi 
downi dziejów z chwilą, gdy je- 
go prezydent ostatni złożył „los 
kraju“ w ręce wodza „Trzeciej“ 
Rzeszy ? 

Oczywiście — nie zniknie, — 
tak samo, jak nie zniknął przed 
wieloma bardzo laty po tra- 
gicznej bitwie pod Białą Górą, 


Zakaz wyjazdu 


z terenu Czechosłowacji 


Zarządzeniem marsz. Goeringa z dniem dzisiejszym zakazu je 
się wszelkiego rodzaju przelotu samolotami nad dotychczasową 
granicą Czechosłowacji i całym terytorium Rzeszy. 


Komunikacja lotniczą została 
tował z Pragi żaden samolot. 
Niemieckie Biuro Informacyjne 


nikacja, wjazd oraz wyjazd, w oddanych pod niemiecki protekto- 
rat obszarach czeskich i morawskich jest wstrzymany aż do od- 


wołania (PAT). 


A 
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Wincenty STAWIŃSKI 


ŁODZIANI 


ORGAN BPS. 


Rok XXII 


Trzecie 


tak samo, jak i my nie zniknę- | drodze legalnej, bez wstrząsów, 


liśmy mimo Targowicy. Napo- 
leon I sądził (w projekcie trak- 
tatu, przedłożonego carowi Ale 
ksandrowi I), że wzamian za 
zgodę cara na małżeństwo „Kor 
sykanina“ z księżniczką domu 
Romanowych można 
„wykreślić imię Polaków", 


z kart Historii; po kilkunastu 
miesiącach maszerował na Mo- 
skwę w imię — między innymi 
— odbudowania Polski... , 


se 
Éd 


I teraz proces historyczny 
wcale się nie skończył, Dopiero 
sig rozpoczął. Niesposób prze- 
widzieć w tej chwili, jak będzie 
wyglądał dalszy bieg zdarzeń. 
Czy Związek Republik Sowiec- 
kich znajdzie — w myśl trady- 
cyj Rapallo — „wspólny język“ 
z „Trzecią* Rzeszą? Jak pręd- 
ko  rozprostują zgięty kark 
„wielkie demokracje Zachodu*? 
(Wyłączam, oczywiście, z tego 
określenia o „zgiętym karku“ 
Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej), któż mógłby to dzi 
siaj przesądzić! Jedno jest pe- 
wne: 
proces historyczny dopiero się 

. rozpoczął, 
a Polska musi być przygotowa- 
na na wszelkie dalsze konse- 
kwencje, na wszelkie dalsze pe- 
rypetie. 

Opinia polska jest znacznie 
dojrzalsza, niż to. sobie wyobra 
żają niektórzy panowie dyplo- 
maci, „organicznie pozbawieni 
znajomości własnego kraju“, 
jak mawiał nieboszczyk Talley 
rand. Opinia polska zdaje sobie 
sprawę z nowej sytuacji. Jest 
gniewna. Jest poważnie zanie- 
pokojona. Rozumie doskonale, 
że wysiłek 

zapewnienia obrony 
wysuwa się na czoło zagadnień. 
Ten wysiłek wymaga katego- 
rycznie, by Polska wyszła w 


wstrzymana. Dziś nie wystar- 


komunikuje, że. wszelka komt- 


poza ramy systemu, 
by ludowe siły realne, ujawnio- 
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redakcja mie odpowiada 


Oficjalny komunikat niemiecki 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
ogłosiło następujący komunikat: 
Czeski prezydent dr. Hacha przy 


wzięły na siebie w nowym Par- 
lamencie i w nowym Rządzie od 
powiedzialność bezpośrednią 
losy Rzeczypospolitej. 3 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


nistra spraw zagranicznych Chval. 
kovsky'ego o godz. 1.ej min, 10 do 
nowej kancelarij Rzeszy na roZino- 
wę z kanclerzem, Prezydent Ha- 
cha przeszedł przed frontem kom- 
panii chorągwianej S. S, przy 
dźwiękach marsza, Kanclerz przy. 


Dr. HACHA, OSTATNI PiscZY 


Hisi 


BIEZEMI 


DE NT CZECHOSŁOWACJI, 


Polska 


zagranicznych Słowacji. 
„W odpowiedzi na telegram 
mam zaszczyt zapewnić, że Rząd 


plomatycznego Rządu polskiego 


uznała 


niepodiegłość Slowacji 


W odpowiedzi na depeszę ministra spraw zagranicznych Sło- 
wacji dr. Durczańskiego notyfikującą powstanie niepodległego 
państwa słowackiego, minister spraw zagraniczn. J. Beck skie- 
rował do ministra Durczańskiego następującą depeszę: 

„Jego eksceleneja dr. Ferdynand Durczański, minister spraw 


waszej eksceleneji z dn. 14 b. m. 
polski uznawał zawsze prawo 


narodu słowackiego do swobodnego określenia form jego istnie- 
nia politycznego. Dla ustalenia kontaktu 
dem Republiki Słowackiej, postanowiłem mianować  bezzwłocz- 
nie dr. Mieczysława Chałupczyńskiego jako* reprezentanta dy- 


i współpracy z Rzą- 


w Bratysławie". 
(—) J. Beck, 
Min. Spr. Zagr. Polski. 


Wojska węgierskie 


zbiżają się do 

Korespondent. PAT. w Budapesz 
cie dowiaduje się, ze źródeł dobrze 
poinformowanych, że wojska we- 
gierskie, posuwając się dolinami 
rzek Ung i Latorca, zdążają szyb- 
ko w stronę granicy polskiej. We- 
dług dotychczasowych  przewidy- 
wań, pierwsze patrole węgierskie 
do czwartku osiągną granicę pol- 
ską. Szczegółowych informacyj o 
tym dokąd dotychczas dotarły 
wojska węgierskie, na razie uży- 
skać nie można. dak się zdaje, 


granicy polskiej 

dwie kolumny wojsk, zdążające do 
linami wspomnianych rzek, posu- 
nęły się najdalej. 


Niezależnie od tego wojska wę- 
gierskie przekroczyły już linię de- 
markacyjną na całej jej długości 


i posuwają się szybko naprzód. 


Opór, stawiany tym wojskom, jest 
Wojska czeskie zachowują 


słaby. 
się biernie. (PAT.). 


jął prezydenta dr, Hachę w swoim 
gabinecie, Przy rozmowie obecni 
byli ze strony niemieckiej: premier 
marszałek Goering, który na życze 
nie kanclerza przerwał swój urlop 
we Włoszech i we wtorek okolo 
godz. 18-ej przybył do Berlina, 
jak również minister spraw zagr. 
Rzeszy, von Ribbentrop, Po pierw 
szej 45-miutowej rozmowie prezy- 
dent Hacha i minister spraw zagr. 
Chvalkowsky udali się na naradę 
i na szczegółowe rozmowy z pře- 

em marszałkiem Goeringiem i 

ministrem von Ribbentropem. 

Po wznowieniu rozmowy u kan- 
clerza, podpisano o godz. 3-ej m. 
55 następujący układ: 

„Kanclerz przyjął w Berlinie, w 
obecności ministra spraw zagrani- 
cznych Rzeszy von Ribbentropa, 
czesko . Słowackiego prezydenta 
dr. Flachę i czesko - słowackiego 
ministraa sprawa zagranicznych 
Chvalkowsky'ego, na ich życzenie. 
Przy spotkaniu tym poddano zba- 


daniu z całą szczerością poważną ; 


sytuację, jaka powstała w ostat- 
rich tygodniach na dotychczaso- 
wym czesko - słowackim obszarze 
państwowym. Z obu stron dano 
wyraz jednomyślnie przekonaniu, 
że celem wszystkich wysiłków mu- 
si być zapewnienie spokoju, po- 
rządku i pokoju w tej części Eu- 
ropy Środkowej. Czesko . słowac- 
ki prezydent oświadczył, że słu- 
żąc temu celowi i dla osiągnięcia 
ostatecznego uspokojenia, kładzie 
los narodu i kraju czeskiego w 
pełnym zaufaniu w ręce kancle- 
rza Rzeszy Niemieckiej, Kanclerz 
przyjął to oświadczenie i dał wy- 
raz swe decyzji, iż weżmie naród 


czeski pod opiekę Rzeszy Niemiec 

kiej i zabezpieczy mu rozwój au. ` 

tonomicznego życia narodowega 

w myśl jego odrębności. y 
Berlin, 15 marca 1939 r, 


(—) Adolf Hitler 
(—) dr. Hacha 
(—) von Ribbentrop 


(—) dr, Chvalkowsky 


Rozkaz 
do armii niemietkiej 


Kanclerz Hitler wydał rozkaz do 
wojska, w którym stwierdza, iż Cze- 
chy znajdują się w stanie rozkładu, 
zaś przeciwko Niemcom w Czechach 
i na Morawach stosowany jest ter- 
ror. Z dniem 15 marca 1939 r. od- 
działy wojsk niemieckich wkroczą 
na terytorium Czech, aby zabezpie- 
czyć życie i mienie wszystkich miesz 
kańców kraju. QĆdezwa apeluje do 
lndności, aby żołnierzy niemieckich 
nie traktowała jako wrogów, lecz ja 
ko uosobienie woli Rządu niemiec- 
kiego ustalenia porządku. 

Odezwa zapowiada, że wszelki 
ewentualny opór będzie natychmiast 
złamany i kańczy się słowami: „bądź 
cie poza tym świadomi, że wkracza- 
cie na czeskie terytorium jako re- 
prezentanci Wielkiej Rzeszy“. 
(PAT). 


Urzędowo komunikują z Berli- 
| na, że kanclerz Hitler wyjechał z 
Berlina, celem udania się do wojsk 


| wkraczajęcych na terytorium 
Czech i Moraw. (PAT.). 
SISSEL 


Praga I Brno okupowane 


przez wojska niemieckie 


„ Naczelne dowództwo sił zbroj- 
nych komunikuje: Wojska armii 
niemieckiej pod wodzą generała 
piechoty Blaskowitza i generala 
piechoty Lista przekroczyły wczo- 
raj rano granicę niemiecko -~ czes- 
ką ; znajdują się w marszu do za- 
kreślonych na dzień dzisiejszy ce- 
łów w Czechach i Morawach, Już 
we wtorek wieczorem grupy woj- 
ska i oddziały przyboczne kancle- 
rza Hitlera obsadziły Morawską 
Ostrawę i Witkowice. Eskadry lot- 
nictwa niemieckiego pod dowódz- 
twem generałów  Kesselringa i 
Tperrie oraz generała „ porucznika 


Loehra, przeleciały w tym samym 


czase mad granicą niemiecko - 
czeską. 
+e 


Krążą pogłoski, że Rząd karpa- 
toruski znajduje się w Rumunii. 
(PAT). 


3 * 6 
Niemieckie biuro informacyjne 
donosi, że w środę o godz. 9.45 


przednie straże wojsk niemieckich 
(wkroczyły do Pragi, Oddział sa- 
| mochodów pancernych ustawił się 
przed placem zamku Hradczyna, 
Równocześnie 3 samochody Ccięża- 
rowe z oficerami policji niemiec- 
kiej przybyły pod gmach dyrekcji 
policji. 
Równocześnie nadeszła wiado- 
|mość, żę wojska niemieckie wkro* 
czyły do Brna. 
ny 
Szereg urzędów państwowych, 

ponadto czeskosłowacka agencja 
telegraficzna i radio otrzymały już 
komisarzy rządowych, mianowa- 
nych przez władze okupacyjne nie- 
mieckie. Również został mianowa= 
ny komisarz niemiecki do wydziału 
prasowego prezydium Rady Mini- 
strów. (PAT.). 


Srr. 2 


Ultimatum Budapesztu i odpowiedź Pragi 


ooge odradzają Ruś Pulanna 


Żądanie opuszczenia 


We wtorek 
hadchodzić a!armujące depesze o 
starciach na pograniczu Węgier i 
Karpatorusi, jak również o prze. 
kroczeniu przez wojska węgierskie 
linii demarkacyjnej, 

Wkrótce potem madeszła wia. 
dotmość -o 


ULTIMATUM WĘGIER, 
wystosowanymi do Pragi. 

PAT dontsi z Budapesztu: Zastę 
<a ministra 
póset i minister Voernle złożył na 
ręce posła czeskosłowackiego w Bu 
dapeszcie notę następującej treści: 

Słowacja ogłosiła niepodległość, 
Rząd węgierski jest przekonany, że 
Częchy, które państwo  czeskosło- 
waćkie więcej niż przed 20 laty z 
powołaniem na prawo samostanowie 
nia ludów wprowadziły w szereg 
państw samodzielnych, odpowied* 


p 
spraw zagranicznych, : 


granicy rusińsko-siowackiej, 
węgierski oczekuje 
obecną 


rzenia, jakie mogą nastąpić, zrzuca 
na i praski, 


Proszę przy. m: 
+ przyjąć wyrazy mego po- 
(=) Hr. 


węgierski minister spr. zagr. 
Budapeszt, 1939 r. 14.1 godz. 15, 
* 


Poseł węgierski przy Kwirynale 
| Villani, zakomunikował min, spr. 
! zagr, hr. Ciano treść ultimatum Rzą 
du węgierskiego, wysłanego do Pra 
gL 
| Węgierska Agencja Telegra. 
| ficzną komunikuje urzędowo: 

Na ultimatum Rządu węgier- 
skiego, Rząd czeski, na prośbę 
i Rządu karpatoruskiego, odpowie. 


Przez to nie rozumiemy tylko 
względów wojskowych i geogra- 
ficznych, lecz przede wszystkim 


Rusi przez wojska czeskie 


po południu zaczęły go ataku czeskiego na nd A na; 


ochronę, jaką lasy karpacko.u. 
kraińskie zapewniają węgierskiej 
sieci wodnej i okolicom nizinnym” 


Zarządzenia wojskowe polskie 
na granicy Rusi Podkarpa kiej 


Polska Ag. Telegraficzna upow 
pującego komunikatu urzędowego; 

W związku z wypadkami, rozg 
zostąły wydane zarządzenia, cele 
skowymi granicy między Rzeczyp 
packą. 


ażniona jest do ogłoszenia nastę” 


rywającymi się w Czechosłowacji, 
m wzmocnienia oddziaiaini woj- 
ospolitą Polską a Rusią Podkar- 
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odbyło 


ogłoszenie niepodległości $łowacj 


Na niejawnym posiedzeniu sejmu 
słowackiego, rostała przygotowana 
formulka 

NIEPODLEGLOSCI PASSTWA 

SŁOWACKIEGO, 
którą następnie ogłoszono ma jaw- 
nym posiedzeniu. 

Posiedzenie niejawne odbyło się 
pod przewodnictwem wicemarszał- 
ka sejmu Mederly, przy czym wzięli 
w nim udział również dr. Tiso i dr. 
Durczański, 

Następnie odbyło stę pod przewod 
nictwem marszałka sejmu Sokola 
JAWNE POSIEDZENIE SEJMU, 
na którym poseł Sidor wygłosił 
przemówienie, w którym zrekapitu- 
lował wydarzenia ostatnich dni. 
Wskazał na to, że podjął się misji 
utworzenia gabinetu jedynie w tym 
celu, aby nie dopnścić da rozlewu 
krwi słownckiej Obecnie składa dy 


misję w imieniu calego Rządu. 
Po przemówieniu  Sidora, zabrał 
głos dr. Tiso, który zdał sprawozda 
nie z przebiegu rozmów berlińskich. 
Wreszcie marszałek sejmu Sokal 
odczytał formułę, w myśl Której 
Słowacja 


OGŁASZA NIEPODĘEGŁOSC 


i zaproponował, by głosówanie ole 
było slę przez powstanie, Wszysey 
posłowia jak jeden mąż powstali ao 
swych miejsc 1 odśpiewali słowacki 
hymn narodowy. 

W ten sposób powstało Nlep:vie- 
głe Państwo Słowackie, 

dz 

Przyjęta przez Sejm ustawa brzmi 
jak następuje: 

Art. 1 obszar Słowacji ogłoszany 
zostaje jako niepodległe Państwo 
Słowackie. Sejm regionalny Słowa- 
cji przeistacza się w sejm ustawo” 
dawczy Państwa Słowackiego. 

Art. 2. Do czasu ogłoszenia kone 
stytucji Państwa Słowackiego, wzzel 
ka władza konawcza Znajduje 
się w rękach lu, mianowanego 
przez prezydium Sejmu. 


nim wyczuciem praw historycznych ' 


przyjmują do wiadomości wyraże 
nie woli słowackiej, niemieckiej i 
węgierskiej ludności Słowacji i od- 
powiednio -.* inują. Ostatnie wy 
darzenia na torium Rusi Pod- 
karpackiej i s ule powtarzające się 
incydenty, które z jednej strony 
grożą  spokojowi i bezpieczeństwu 
pogranicznej ludności węgierskiej, 
z drugiej zaś stwarzają prawdopo- 
dobieństwo, że przygotowuje się tak 
Że z tego terytorium atak, na wal- 
czącą w wolność na zasadzie prawa 
samostanowienia Słowację, zmusza- 
ją rząd węgierski do domagania się 
od Rządu czeskiego, by 

a) natychmiast zwolnił internowa 
nych narodowości węgierskiej, 

b) natychmiast pełożył koniec 
prześladowariom  fudności  węgler- 


skiej i zezwolił jej na zupełne swo; 


bodne organizowanie się, 
6) aby wydał broń węgierskim or 


e) aby uszanował majątek węgier 
skich obywateli | obywateli węgier- 
skiej. narodowości, 

Rząd węgierski zwraca ponow- 
= uwage Rządowi czeskiemu w bar 


w żadnym wypadku nie pozostanie 
obojętny, jeżeliby doszło do zbrojne 


wę" | 


; dział notą, doręczoną we wtorek o 
| godz. 23-ej, 
| Nsa, utrzymana w uprzejmym 
ione, przyrzeka, ż2 poddani we- 
giescy i ludność Rusi Podkarpac. 
siej narodowości węgierskiej nie 
pon:osą żadrych szkód. Nota nie 
zaspakaja jednak istotny.h żądań 
Rządu węg.ersk'ego. 

URZĘDOWO KOMUNIKUJĄ, 
ŻE WOJSKA WĘGIERSKIE PRZE 
KROCZYŁY GRANICĘ I WESZŁY 
,NA OBSZAR RUSI PODKAR. 
PACKIEJ. 

DEKLARACJA WĘGIERSKA 

W BERLINIE. 

Niemieckie Biuro Informacyjne 
podaje z Budzpesztu, że z miaro- 
dajnych kół węgierskich złożon 
w sprawie Rusi Podkarpackiej o- 
świadczenie, które głosi m. im.: 
„Postanowienia układu monachij- 
skiego nie zostały z powodu za. 
niedbań Pragi wypełnione, Po o. 
głoszeniu miepodległości Słowacji 
sprawa t. zw. Karpackiej Ukrainy 
|wymaga natychmiastowego roz- 
wiązania. Węgry zwracają z tęs- 
knotą swe spojrzenia ku obszaro- 
| wi Karpackiej Ukrainy, gdyż klucz 
do bezpieczeństwa kraju znajduje 
(się częściowo na tym terytoritrm. 


Niewyraóne oświadczenie Chamberlain =- ===: 


Przywódca Partii Pracy interpeluje w sprawie Czechosłowacji 


Wypadki w Słowacji były 
przedmiotam szeregu interpelacji 
w Izbie Gmin, 


Leader opozycji major Atlee za 
pytał, jaką akcję zamierza Rząd 
brytyjski podjąć wobec przyję- 
tych przezeń gwarancyj, odnośnie 
integralności terytorialnej Czecho 


ą| słowacji oraz czy w świetle obec- 


nej sytuacji Rząd brytyjski zamię 
rzą odbyć konsultację z pozosta- 
łymi państwami, gwarartującymi 
ten układ oraz z Rządem czacho- 


o | słowackim. 


Premier Chamberlain odpowie- 
dział: „Kwestia jakiejkolwiek ak- 
cji dotychczas nie zaistniała”. 

Poseł Atlee zapytał następnie: 
„Czyż nie jest rzeczą jasną, że jæ- 
żeli zaznacza się wpływ, mający 
na celu odseparowanie Słowaczy« 
zny od reszty Czechc /owacjł, to 
Rząd brytyjski na podstawie swo 
ich gwarancyj w ramach porozu- 
mienia monachijskiego zobowią- 
zany jest objawić bardziej ścisłe 
zainteresowanie we  wszystkiem, 


- Obserwują przez lornetke 


Francja wobec wydarzeń w Słowacji 


We francuskich kołach politycz | dowych. | czechosłowackim, ponłeważ Pra: 
4ych i parlamentarnych Paryża co | Redaktor dyplomatyczny dzien. | ga bynajmniej nie uznała za sto" 
raz bardziej przeważalo przeko- | nika „Excelsior pozostający w, sowneę uprzedzić Paryża I Londy* 
nańie, że kwestia słowacka nie do | bliskich stosunkach z francuskimi Du, tak samo zresztą jak Berlina. 
prowadzi do żadnych poważniej- | kołami miarodajnymi, podkreślał, |o zamiarze usunięcia gabinetu ks. 
szych, ą przynajmniej natychmia* | że Francja nie ma zawiązku inter | Tiso. To zaniedbanie czeskie — 
stowych komplikacyj międzynaro | weniowania w obecnym kryzysie | pisze dziennik — uniemożliwi. 
ło (7?) jakąkolwiek demarche fran 
cusko - brytyjską, która gdyby do 
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Konferencja u p. wicepremiera 


z udziałam p. marsz. Śmigłego-Rydza 


PAT. donosi: W dniu 14 b. m. 
p. Marszałek Śmigły-Rydz był o. 
becny na konferencji u p. wice- 
premiera ! ministra Skarbu, doty. 
czącej zagadnień finansowych, 
związanych z planem inwestycyj- 
nym na rok 1939/40, W konferen. 
cji tej wziął udział p. premier 
Składkowski, vraz przedstawiciele 
odpowiednich działów ministerium 
Skarbu i instytucyj foansowych. 


Komunikat PAT-a 


| P. Mars.ałek Śmigły-Rydz m- 
igresował się sprawą cywilnego 
planu inwestycyjnego, jak rów- 
nież potrzebami finansowymi ży. 
cia gospodarczego prywatnego, 
oraz powiązaniem tych zagadnień 
z planem inwestycyjnym wojsko- 
wym. 
Obecni na konferencji udzielili 
w tym zakresie szeregu wyjaśnień 
p. Marszałkowi. 


anadenia w powiecie brzejańśkim 


Zawieszenie organizacyj ukraińskich 


PAT. donosi: W związku z Sze- 
regiem wypadków terroru į próba 
mą anarchizowania życia publicz- 
nego, jakie od dłuższego czasu 
miały miejsce na terenie pow. 
brzeżańskiego, wladze bezp'eczeń 
stwa podjęly energiczną akcję, — 
zmięrzającą do likwidacji występ” 
nych dziatań į przywrócenia nor- 
malnych warunków w powiecie, 

Zarządzeniem władz admin.stra 
cyjnych w pow. brzeżańskim za- 
wieszono działalność następują* 


|cych organizacyj: 59 czytelni „Pro 
swity” wraz z filią, 38 kelek „Rid- 
| nej szkoły”, oraz jej zwiazek po- 
wiatowy, 30 kółek „Selskiego Ho- 
spodara'* wraz z filią, 8 oddziaiów 
„Luhy“ z zarzadem pow.atowym, 
2 stowarzyszenia gimnastyczno = 
sporiowe „Sokił”*, 28 kóiek „S9 
juz Ukra.nek'* wraz z fil.ą. 7 placó 


szła do skutku w Pradze ł Berli- 
nie na czas, moglaby zapobiec 
tam może obecnemu kryzysowi. 
De Keryllis na łamach „Epoque“ 
oświadcza, że Francja | Anglia 
zostały jeszcze raz zlekceważone. 
Nikt ich nie zapytuje o zdanie. — 
Nikt ich mie uprzedza na czas. 
„Paris Soir“ pisze, że zawale 
nie się jednej części budowy po- 
ciąga za sobą dalsze zalamywanie 
się całego systemu. Co do Anglii 
i Francji, oczywiście asystują one 
tylko dramatowi, przyglądając mu 
się przez lornetę. (PAT.). 
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g POZWEL . ABY ODAWA 


Vena Lux. oni 


co dotyczy reszty integralności 
Państwa Czecho-słowackiego ?". 

Premier Chamberlain odpowie- 
dział: „Wobec braku wyczerpują- 
cych informacyj, nie chciałbym 
wyrażać opinii co do pierwszego 
wysuniętegu powyżej punktu, na- 
wet o ile by tak było, to mie sta- 
nowiłoby to jeszcze powodu do za 
stosowania gwarancji”, 

Na pytanie, czy Rząd brytyjski 
podjął jakiekolwiek kroki, celem 
odbycia konsultacji z przedstawi- 
cielami Rządu czechosłowackiego, 
Rządu francuskiego, lub którego- 


(M 


| Beria potepia 


działalność Jeżowa 


Przemawiając na 18-ym kongre. 
sie partii komunistycznej na te: 
mat „Wrogów Ludu“ — trockistów 
i bucharinowców, komisarz Beria 
podkreślił, że nie można wszyst. 
kiego tłumaczyć działalnością 
„Wrogów Ludu", gdyż w wielu 
wypadkach winne jest kierownic- 
two. Niektóre komisariaty wyda- 
ją całą masę dekreiów wzajemnie 
sobie przeczących. W komisaria- 
cie rolnictwa w ciągu  jedaego 
tylko roku wydana 1,500 dexretów. 
Poza tym Beria zaznaczył, że w 
tępieniu „Wrogów Ludu” popel- 


ś.7.p 


RALMIERCZAK 


SŁ. L LPOP, RAV 1 LOEWENSTEIN 
w Warszawie 
zmarł dnia 13 marca 1939 r. 


Wskółpiacownicy 


kolwiek innego gwaranta, premier 
dał odpowiedź wymijającą. 

Na ponowne wystąpienie pos. 
Atlee, że zapytanie jego dotyczy 
tego, czy Rząd brytyjski podej- 
mie w ogóle jakiekolwiek kroki, 
czy też odpowiedź premiera rów- 
nież należy rozumieć w tym sen- 


sie, żo Rząd brytyjski jest obec- 
nie całkowicie nie zainteresowany 
co do Czecho-Słowacji, premier 
Chamberlain odpowiedział w spo» 
sób niewyrażny, że „tego rodzaju 
przypuszczenia byłyby całkowicie 
nieuzasadnione". (PATY. 


CZESC JEGO PAMIĘCI 


| 


z ducha niepodległości Państwa Sło 
grizz A: Zi każ 

Art. 4. d upoważniony, zostaji 
do powzięcia wszelkich zarządzeń 
w celu utrzymania porządku i za» 
bezpieczenia interesów państwa w 
drodze dekretów, 

Art. 5. Ustawa niniejsza wchodsł 
w życie z dniem dzisiejszym, Wyka 
nanie jej powierza się Rządowi. 


Pożegnanie 
We wtorek o g. 12 radio Pragi 
pożegnajo imieniem RZądu czes" 
kiego Słowację, życząc M pen 
zenia na nowej drodze historyčsś: 
isa ta — dodajmy od siebie 
— nie będzie wstana różami, 


Ksiądz Tiso 


Premierem Słowacji 


nictwo, Geza Medricyj — gospodar 
ka, Juliusz Stano — komunikacją, 


| Geza Fritz — sprawiedliwość, 


łaj Prużyński — finanse. 


! PRZEJĘCIE WŁADZY 
WOJSKOWEJ 


Przejmowanie władzy . wojsko- 


wej w Czechosłowacji, miało prze 
bieg spokojny. D. O. K. „Słowa» 
| cję” objął minister spraw wojsko 
| wych ppik. Czatlosz. Dowództwo 
d 5 VT czegó!nych dywizyj ze e 
niono wiele błędów i wiele osób.  POSZtZegoinyc 7 wag] 

stało się ofiarą donosów. du na brak wyższych oficerów 


Jest to wprawdzie pośrednie, | Słowackich, przejęli oficerowie 
lecz wyraźne potępienie działaj. "3781 niższej. 
ności Jeżowa. se 


e% 


$ wedle wiadomości, hodzących 
Portrety Jeżowa zostały prized | za Słowacji, aiia. Pa wz Słowa 


paru dniami usunięte z urzędów. | cją a Morawami została szczelnie 
W pierwszych dniach kongresu | Zamknista i obsadzona przez gwar- 


Partii Komunistycznej na gmachu 
dworca białoruskiego wśród por- 
tretów członków Politbiura wid- 
nial portret Jeżowa, który ntsięp- 
n.e został zamieniony portretem 
Chruszczowa. (PAT.). 


Goering przedłuża czas pr.cy 


Goering, 
mocnika do realizacji planu 4-ro 
letniego wydał zarządzenie, które 
przedłuża czas trwania zmiany 


górników, pracujących pod ziemią 


INNE „ LECZ TYLM 
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Roosevelt żąda (50 milionów do'arów 


na Wa.ię Z 


Prezydent 


Roosevelet zwrócił 
wek „Orłów” oraz szereg oddzia- się do kongresu z orędziem, 
łów ukraińskiej akcji katolickiej, | rym domaga się nowych 


(OSTATNIE DEPESZE [tów na pomoc dla bezrobo 


bezrożocdiam 


NA STR. 1-ej). wysokości 150 milionów dolarów, | 


Kwota ta jest niezbędna dla 
w któ wykonania programu na bieżący 
kredy- rok finausowy, który kończy się 
tnych w 1 lipca, 


w charakterze pełno*| o 45 minut (do 8 godz. 45 min.). 


Czas pracy robotników pracują* 
cych nad ziemią ulegnie przediu- 
żeniu zależnie 


diş hlinkowską, która przeprowa” 
dza kontrolę wszystkich osób podró 
żujących. s 

Stacja kolejowa w Bratysławie 
jest wypełniona przez Czechów i ży 
dów, usiłujących opuścić miasto. Ka 
munikacja pomiędzy Bratysławąę a 
Husztem, została przerwana. 


Min. Durczański 
do Rządu Polsiego 


Min. F. Durczański zwrócił «ię 


od potrzeb przed- | do Rządu Polskiego, zawiadamia- 


siębiorstwa, Za pracę dodatkową | iqc o uchwale Sejmu słowackiego, 


obu grupom pracowników wypła* , 


cany będzie 25 procentowy doda- 
tek, przysługujący za pracę nadli. 
czbową. 


Pół miliarda kosztuje 


pancernik „New Yora" 


Z Nowego Jorku donoszą, iż za 
projektowano tam budowę nowe- 
go pancernika „New York" o wy 
porności 45 tys. ton. Będzie on 
zbudowany w stoczniach w Brook 
lyn. Koszta budowy wyniosą oko- 
o 100 milionów dolarów (prze* 
szło pół miliarda złotych). 


Adminisiracja entraina „ŁOBOTNIKA” 
Warszawa, u. Warecka 7 | p., tel. 5.13-80 


czynna jest od godz. 8.30 do 29-ej bez przerwy. z==w 


o składzie Rządu ks. Tiso i pro» 
sząc o uznanie utworzonego pań. 
stwa, omz © zawiadomienie o tym 
Rządu w Bratysławie. 


Warszawa-Praga 
ZŁ 70.* 


AIR FRANCE 


loatormacje 
| Warsz_wa, 'erozGiimskia 3%, 


laL 35313, 82260 
1 wszystkie biura podróży, 


Str. 


Były premier, prof. K, Bartel, 
powiedział w komisji senackiej 
parę bardzo ciekawych rzeczy o 
dziejszej młodzieży akademickiej 
i jej studiach. Obserwacje jego 
są wysoce niepokojące, Studia, 
któte programowo powinny trwać 
zaledwie cztery lata, trwają prze- 
ciętnie około czternastu lat, a i 
tak kończy je tylko mniej więcej 
trzecia część tych, co się na nie 
zapisali. 

Prof. Bartel przytacza dowody. 
W roku 1926/27 było na wydzia- 
le*inżynierii zapisanych 107 stu- 
dentów. Tylko jeden z tych stu- 
dentów lwowskiej Politechniki 
ukończył je w ciągu czterech prze- 
widzianych lat. Po pięciu latach 
ukończyło studią 4, po sześcin—6, 
po jedenastu latach — 2. Na in- 
nych wydziałach jest nielepiej. 
Na uniwersytecie, osobliwie w stu 
diach trudniejszych, jest podobno 
jeszcze gorzej. Gdyby odpadały 
zawsze: % studentów zapisanych, 
łatwo wyobrazić sobie, jak ogrom 
ne masy energii przepadają da- 
zemnie. Na co było kończyć szko- 
łę órednią i męczyć się latami na 
uniwersytecie czy politechnice, 
skoro wysiłek i koszt był darem- 
my?  Niedość na tym: ci ladzie 
mnieskończeni* moszą przez całe 
kycie jakić uraz w sobie, poczucie 
niższości i niezadowolenia, i jak 
tą już bywa, przypisują własne 


pd 


niepowodzenia czynnikom zew-. 


nętrznym-, Tu się gromadzą siły 
nieprzychylne dla pewnych po- 
sządków rzeczy, . 

Ale prof. Bartel kończy nie na 
tym.. Twierdzi mianowicie, że 
młędzież, przychodząca obecnie 
na,Politechnikę, nie zna języków 
wbeych i słabo zna język polski. 
Ten szczegół przeraża poprostu. 

W. szkole rosyjskiej młodzież 
gnajdowała. dość czasu, aby poza 
nią i wbrew niej, uczyć się dobrze 
języka polskiego i mzupełniać 
wiademości programowe gimna- 
zjum rosyjskiego, obfitą lekturą 
pozaszkolną. Uczono się też gor- 
liwie języków obcych, a przecię- 
tny gimnazista klas wyższych o- 
rientawał się doskonale w splocie 
zdatżeń swej współczesności. To 
już było zjawisko utarte i po- 
wszechne. Nie można zbywać tych 
smutnych objawów dzisiejszych 
ogólnikowym twierdzeniem, że 
młodzież jest dziś rozpolitykowa- 
na. Za czasów rosyjskich- polity- 
kowało się daleko więcej — i to 
w atmosferze wielkiego ryzyka i 
niebezpieczeństwa. I walki mię- 
dzypartyjne były ostre, tylko, że 
nie takie dzikie i brutalne, jak 
dzisiaj. 

Prof. Bartel dla przekonania 
się o poziomie umysłowym swo- 
ich studentów wdawał się z nimi 
w rozmowy i rzucał im pewne — 
elementarne dla nich — pytania 
e różnych dziedzin życia. I tu 
wyniki są przerażające: 58 na stu 
studentów nie wiedzało, kto to 
był Rajmund Poincaré, którego 
imę tak mocno związało się z woj. 
mą światową. Akwaforię (miedzio- 
rytńictwo) określili studenci, idą: 
cy na wydział architektury jako 
ujście wodociągu, 38% studentów 
nie o niej nie wiedziało, 11% nie 
wiedziało nie o Galileuszu( 48% 
nie słyszało o Ryszardzie Wagne- 
rze. Zdawałoby się, że niepodob- 
na przeczytać paru numerów ja- 
kiejkolwiek gazety, aby nie ze~ 
tknąć się z imieniem wybitnych 
ludzi; a jednak jest tak, jak wła- 
śnie jest. Może jedynie dlatego tej 
młodzieży. przychodzi tak straszli» 
wie, łatwo wszelka „mocarstwo- 
wość”, a jeszcze łatwiej rozwiązy« 
wanie najbardziej powikłanych i 
trudnych zagadnień politycznych 
i społecznych- 

Myliłby się jednak, ktoby przy: 
puszczał, że tak jest tylko u nas, 
Ten gwałtowny odpływ kultury 
jest, rysem  chavakterystycznym 
czasów pogardy dla wszystkie- 
go, co wczoraj miało war- 
tość, a więc dla moralności 
humanitarnej i dla wiedzy, Włos- 
ki faszyzm wyraźnie potępia „scien 
tyzm* (scientia = nauka), a naro- 
dowy „socjalizm“. sławi instynkt. 
Gdy prof. Bartel powiada, że 
szkoła średnia jest nie w porząd. 
ku, to możemy dodać, że nie tyl- 
ko szkoła średnia i nie tylko. pol- 
ska. Np. szkoła powszechna w ni- 
czym nie przypomina szkoły da- 
wnej. Jest wprawdzie opanowana 
przez nadzwyczajne programy, 
uczniowie muszą uczyć się bardzo 


wiele, ale jednocześnie, o ile cho- 


dzi o ich postępowanie, w niczym 
nie przypominają pokoleń po- 
przednich. Są zdecydowanie nie- 
posłuszni i niespołeczni. Wydep: 


tują trawniki, które istniały dzie» 


siątki lat, palą papierosy i grają 
na pieniądze, podczas przerw mali 
chłopcy biegną na sąsiadujące ze 
szkołą podwórka, aby wypalić pa- 
pierosy, czy zagrać w jaką grę. Tu 
coś jest nie w porządku: albo 
nauczycielom brak zainteresowań 
wychowawczych i energii, albo 
typ ucznia zmienił się na gorsze 
i to zdecydowanie. 

Druga rzecz, o której istnieje 
już bogata niemiecką literatura, 
to recydywa analfabetyzmu, W 
dwa — trzy lata po opuszczeniu 
szkoły młodzież nie wie prawie 
nic z tego, czego uczyła się przez 
osiem lat z wielkim mozołem, Je- 
den z najwybitniejszych niemiec- 
kich pedagogów współczesnych 
stwierdza, że przy rozmowie z 38 
dziewczętami, uczennicami szko- 
ły zawodowej, które dopiero co 
ukończyły szkołę powszechną, tyl- 
ko 9 wiedziało, kiedy byłą wojna 
światowa. Inne dawały odpowie- 
dzi różne: 1844 — 1888; 1872 — 
1888; 1742 — 1796 i t. d. Zgady- 
wanie, czy też uleganie jakimś 
skojarzeniom. A przecie wojna 
światowa, to wydarzenie, którego 
skutki trwają, o którym mówi się 
ciągle. Z pośród pytanych 13 dziew 
cząt - nie wiedziało nic. Kiedy 
Niemcy stały się republiką? Z 38 
dziewcząt wiedziało 6. Kto wal- 
czył z Niemcami w wojnie świa- 
towej? Tylko 2 dziewczyny po- 
trafiły wymienić 4 główne pań- 
stwa koalicji. Słowem, nic nie 
pozostało w tych głowach, któ- 
re urabiano w przeciągu ośmiu 
lat. 

U nas nie jest lepiej pod tym 
względem, a jeśli weźmiemy pod 
uwagę banalny fakt, zanotowany 
przez Świętochowskiego w „Ge: 
nealogii teraźniejszości”, że bu- 
dżet ministerium oświaty zmniej: 
sza się stale i że wzrasta liczba 
dzieci, dlą których nie ma miej- 
sca, w szkołe, to napewno nie po- 
mylimy się, gdy powiemy, że jóst 
jeszcze gorzej. - Rozmowa z mło- 
dym maturzystą, czy studentem w 
niczym nie przypomina rozmów 
dawniejszych, gdy młodzież wbrew 
szkole zaborczej i poza nią zdo« 
bywała rozległe wiadomości, a w 
każdym razie potrafiła samodziel- 
nie myśleć o pewnych dziedzi. 
nach, dostępnych dla niej, odwa- 
żała się postawić zapytanie, gdy 
czego nie zrozumiała, przyznać 
się, że danej rzeczy nie wie, umia- 
ła się zainteresować mnóstwem 
spraw pozaszkolnych, Dzisiaj, gdy 
dostaje się list od - młodzieńca- 
akademika, to prócz wszystkich 
możliwych ortografij, wykazują- 
cych całkowity brak pewności, 
spotyka się w nim także niepoko- 
jące bałamuctwa. Zresztą anarchia 
ortograficzna cechuje także listy 
profesorów uniwersytetu i litera- 
tów, bo ze wszystkich możliwych 
reform ortografii ostatnią była 
na jniefortunniejsza, 

Jeśli z wykształceniem jest nie 
dobrze, to z wychowaniem jest 
jeszcze gorzej. Najpotworniejsza 
TAALA AET 
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$q przyczyną powstawania róż 
PCH, odbierają apetyt, 
orzą złą przemianę materii. 
Balety dbać o normalna lun» 
€jonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnieńia. 


ŁIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 


głosują się przy obstrukejh 
normują trawienie, czyszczą lg: 
odnie i bezbolesnie, przeciw» 


ziałają tworzeniu się iluszczu, 
wydalają substancja gnilne, 
le wywolują przyzwyczajenia. 
fosowane są równieź skutecz. 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
, 6łciowej, reumatyźmie, orire: 
ść fyżmie, hemoroidach I otyłości. 


'ZIOŁA:Z GÓR HARCU. 
DRA LAVERA oy 


Odpływ kultury 


rzecz śród młodzieży to małpo- 
wanie obcych wzorów. Śmieszne 
czapki korporanckie, niewolnicze 
i głupawe naśladownictwo nie- 
mieckich  burszów, 
Brudna wyświechtana czapka z | 
białego sukna, którą się głowę | 
oblepia, jak nakazuje jakaś wą- 
|dolkawaka elegancja, to także sym 
bol. Blaszka, mieczyk, koszulka, 
rzemień, czapka, wypożyczona od 
kogokolwiek razem z jego słowa- 
mi, gestami, postawą mocarstwo. 
wą i grandilokwencją, to wszyst! 
ko. Dawny młodzieniec podciągał | 
się do trudności, jakie spotykał 
i na nich wyrastał. Dzisiejszy, =| 
likwiduje trudności moralne przy | 
pomocy środków mechanicznych: 
pałki, krzyku, awantur. Dawniej 
była siła, dzisiaj jest siłactwo. 
Niestety, wszystko to jest staran- 
nie hodowane i dlatego patrzymy 
na ten bezprzykładny i zatrważa- 
jący odpływ kultury, ujawniający 
w całej okazałości czasy pogardy 
troglodytów dla humanitaryzmu 
i jego mądrości. | 


P. HULKA-LASKOWSKI 


BZ" 


to symbol, ! 


Zwycięski pochód 


P.P.S. 


Powiat krośnieński 


W POTOKU: 

P. P. S. — 12 mandatów 
Str. Ludowe — 4 mandaty 
O. Z. N, — 4 mand. 

W TURASZÓWCE: 

P. P. S. — 12 mandatów 


P. P. S. szła wspólnie ze Str. 
Ludowym. 

W KŁAJU: 

P. P. 8. i Stronnictwo Ludo- 
we — 16 mandatów 

Inni — 14 mand. | 


Ozon — 2 mand. 

W KSIAŻNICACAH: 
' P. P, S. i Stronnictwo Ludo 
we 8 mandatów 

Dzicy — 4 mand. 

W ŁĘŻKOWICACH: 

PPS i Str. Lud. — 8 mand. 

Inni — 4 mand. 


Dla 8 mandatów odbędą się 
wybory uzupełniające, 

W BORKU: 

P. P. S. 5 mandatów 

Str. Ludowe — 4 mand. 

O. Z. N. — 4 mand. 

Urzędnicy — 3 mand. 

W MẸCINOE: 

P. P. S. — 9 mandatów 

Str. Ludowe — 4 mand. 

O. .Z N. 3 mand. 

W HARKLOWEJ: 

P. P. S. — 14 mandatów 


Nigdy zawcześnie — czasem zapóźno. 
Czas myśleć o zawarciu 
ubezpieczenia na życie w 


y a 


W -TARGOWISKU: 

P. P. S. i Stronnictwo Ludo- 
we — 11 mandatów, 

Ozon — 9 mand. 

W SIEDLCU: 

P. P. S. i Stronnictwo Ludo- 
we — 14 mandatów 


PKO 


W STANISŁAWICACH: 
PPS i Str. Lud. — 4 mand. 
Inni — 8 mand. 

W PROSZÓWKACH: 

PPS i Str. Lud. — 18 mand, 
Ozon — 2 mand, 


425 tysięcy członków 


w Szwedzkiej Partii Socjalistycznej 


Szwedzka partia socjalistyczna 


W tymże czasie liczba głosują” 


Str. Ludowe — 6 mandatów. | wkrótce obchodzić będzie 50-lecie | cych na Partię wzrosła o 50%. 


W ZARSZYNIE: 

P. P. S. — 2 mandaty 
Str. Ludowe — 9 mand. 
O. Z. N. — 6 mand, 
Żydzi — 3 mand, 

W DŁUGIEM: 


swego istnienia. Przy tej sposob- 
ności ukaże się specjalne sprawo- 
zdanie o rozwoju Partii, Sekretarz | 
Partii, tow. Nilsson, stwierdza, że 
od r. 1926 do 1937 liczba człon* 
ków Partii wzrosła z 189,122 do 


Str. Ludowe — 23 mandaty | 398.625, co wynosi 110,8%! 


Str, Narodowe — 1 mandat, 
W  POSADZIE  JAĆMIE- 


ROWSKIEJ : 


Str. Ludowe — 10 mandatów 
Akcja Katolicka — 6 mand. 


Refleks je 
„Zdobyte doświadczenie 


Doprawdy uściskałbym serdecz- 
nie p. senatora Prystora za jego 
ostatnie przemówienie w Senacie, 
gdyby to tylko wypadało i gdy- 
bym. się nie obawiał, że może się na 
'mnie z tego powodu obrazić. Po- 
ruszył on bowiem wszystko, co ka 
źdy z nas czuje i nad czym każdy ' 
boleje, — a co niestety nie każdy | 
ma możność powiedzieć publice- | 
nie, 


'krotnie zasiadał 


przez rządy, w których niejedno- 
również, jako 
minister czy nawet sam premier, 


|p. Prystor. 
(zy trzeba przypominać skarg | 


opozycji na nadużycia wyborcze, 
Brześć i ówczesny terror? Czy za- 
pomniano już. w Polsce groźby la- 
mania kości opozycyjnym posłom; 
publiczne zapowiedzi, że jeżeli nie 
da się wmienić konstytucji pra- 


Juan Mard 


Jak donosi prasa angielska, 
przemysłowcy i bankierzy londyń 
scy (t. zw. City) „czynią już przy 
gotowania do wielkich tranzakcyj 
handlowych z Hiszpanią gen. 
Franco", Rzecz charakterystyczm 
na, że na czele koncernu, którego 
zadaniem będzie rozwój  stosun* 
ków gospodarczych między An- 
glią a Hiszpanią, stanął ze strony 
hiszpańskiej głośny Juan March, 
bogaty przemysłowiec hiszpański, 
a koncern działać będzie pod fir- 
mą „March Limited", 

„Juan March — to osobistość 
pochodzenia całkiem..  miearyj* 
skiego, która wśród grabarzy Re- 
publiki Hiszpańskiej odegrała bar 
dzo doniosłą rolę. Nie mogąc się 


A więc odważnie p. b. fmre-| wem,to trzeba to zrobić $iłą,--czy | pogodzić z utratą wpływów i zna 


mier: i b. marszałek 
przeciwstawił się wszelkim na- 
dużyciom wyborczym. Potępił | 
„konsolidację“, przeprowadzaną 


i organizacje, których jedyną wi- 
ną było to, że inaczej wyobrażali 
sobie rozwój Polski i jej wielkość, 


Senatu | zapomniano o napadach na“ ludzi | czenia po upadku monarchii w Hi 


'szpanii, March intrygował zawzię 
cie przeciw wszystkim rządom 
republikańskim po kolei i wyda- 


przy pomocy twardego nakazu, | niż ówczesne rządy? Czy trzeba, wał ogromne sumy na popieranie 


przymusu t groźby — i domagał 


wymieniać te dziesiątki dekretów, 


| rozmaitych spisków i akcyj wro“ 


się zjednoczenia wszystkich sił na | które wydawano niemal corocznie gów Republiki. Jak twierdzą ko- 
rodu drogą przekonywania i argu | — jakby na ironię — w przeddzień ła dobrze poinformowane, March 
mentów. Uznał za nielojalne 4 nien | zebrania się Sejmu, by w ten spo- był: jednym z inspiratorów rebelii 
sprawiedliwione wydawanie  de-|sób obejść prawa parlamentu;— gen. Franco i od samego począt- 
kretów dotyczących zasadniczych | czy trzeba przypominać protesty, ku t. zw. powstania subsydiował 
praw wolnościowych ludności bezi podnoszone z tego powodu przez je bardzo wydatnie, w ścisłym, 0 


pośrednio przed  zebraniem 


się | ówczesną opozycję? Czy to włae, czywiście, porozumieniu 
Izb Ustawodawczych. Dziwił się, śnie w rządach komisarycznych i| przyjażnionymi* koncernami 


3 „ła: 


Za- 


zarozumiałości i ilości wyłaniają- | w systematycznym niszczeniu sa- | granicznymi. 


cych się coraz liczniej geniuszów, | morządu terytorialnego i ubezpie- | 


Dziś — sprawy dobiegają lo- 


którzy — bez odpowiedniej nauki | czeniowego widział wówczas p. se- gjcznego końca: tragifarsa „nie- 
i bez doświadczenia — rozstrzy- | nator Prystor wyraz zaufania ze interwencji", wszczęta z inicjaty= 
gają wszystkie nasuwające się| strony rządzonych — i wierzył, | wy wiadomych sfer międzynaro* 


problemy. Zażądał, by władze ezz% 
pały swój autorytet z otaczające- 
go je szacunku i z zaufania rzą- 


że to stworzy szacunek dla wła- 
dzy? 
I wreszcie — czyżby p. Prystor 


,dowych, uniemożliwiła Hiszpanii 
| Republikańskiej skuteczną obronę 
przed najazdem; „narodowy“ ge” 


dzomich obywateli, —- oraz wysta- ; sądził naprawdę, że zapomńiano © nerał, przy decydującym poparciu 


pił przeciwko systemowi pochleb- 
stwa i kadzenia, bo to nie tylko 
zaczadza i mąci w głowie kadzące 
mu i kadzonemu, lecz również o- 


„śmieszą. A wreszcie stanął na sta- | te zostałby 
' | nowisku, że władza Prezydenta | spisano, jak 


tym, w jaki sposób wytrysło to 
„źródło* władzy, dla którego stu- 
sznie żąda szerokiej moralnej pod 
stawy — i czy wierzy, że przedar- 


uchwalona została 


zeczypospolitej powinna się opie | nasza konstytucja? 


rać na szerokich podstawach mo- 


Te wszystkie przykre i bolesne 


ralnych, a nie na Izbach ustawo- | reminiscencje nie zmniejszają jed 


dawczych, które dziś mie stały się 
wyrazem woli i dażcń całego spo- 
łeczeństwa:. 

Mowa p. senatora Prystora przy 
pominała dawnego rewolucjonistę 


tow. Bohdana 4 zawierała mysli i| 


wskazania, POD KTÓRYMI KAŻ 
DY MOŻE SIĘ PODPISAĆ. 
Tylko z jednym jego twierdze- 
niem nie mogę się zgodzić, a mia- 
nowicie z tym, byśmy DOPIERO 
TERAZ mieli „zaczynać  wpro- 
wadzać u nas te złe obyczaje”, 
które dziś tak słusznie potępia p. 
Prystor. Przecież te „złe obycza- 


nak SŁUSZNOŚCI WYWODÓW 
I SŁÓW DZISIEJSZEJ KRYTY- 
KI P. SENATORA PRYSTORA. 
Doświadczenie uczy, a przynaj- 
mniej uczyć powinno. Na przy- 
sałość chciałbym też tego jed- 
nego tylko, by to, co dziś p. Pry- 
storuważa za złe w odniesieniu do 
nostępowania dzisiejszego Rządu, 
uważał również za złe w odniesie- 
niu do wszystkich innych rządów. 

Złe tkwi bowiem nie w tym, 
KTO co zrobił, lecz w tym, CO 
kto zrobił — I ZŁE POZOSTA- 
NIE -ZŁEM ZAWSZE BEZ 


je panują w nas od lat, — od| WZGLĘDU NA TO, KTO BY JE 


tego momentu, kiedy skrępowana 
została prawdziwa demokracja 


POPEŁNIAŁ. 
n. t. 


„narodowych“ wojsk włoskich i 
niemieckich, zbliża się do celu, 
wskazanego mu przez tozkazo- 
dawców zagranicznych; a zatym 


te karty, na których | 


Nie ma jeszcze szczegółowych 
cyfr o przypływie członków w ©- 
statnich miesiącach, ale wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, 
w chwili obecnej Partia liczy 425 
tysięcy członków. 


M viii 


— Juan. March uznał, że czas przy 
stąpić do dzieła — í pomyśleć © 
amortyzacji tudzież należytym © 
procentowaniu sum,  wyłożonych 
na finansowanie rokoszu, Stąd 
więc płodna į zyskowna idea” 
brytyjsko = hiszpańskiego koncet- 
nu: „March Limited"... 

Angielskie sfery finansowe {~ 
przemysłowe chętnie mają się zgo 
dzić na lokowanie swoich kapita- 
łów w Hiszpanię — i aż drżą u 


przed anginą, 


grypą, 
bólem gardła: 


PANACRIN 


gr. Bukowskiege 


niecierpliwości, aby tę owocną 
dla siebie) działalność rozpo- 
cząć. Całe ekipy brytyjskich Bou 
ssaków szykują się już do wypra* 
wy po iberyjskie złote runo. Juan 
March — jako dobrze świadom 
spraw i rzeczy lokalnych — 0d- 
grywać będzie rolę przewodnika 
i wspólnika nowoczesnych Argos 
nautów. Koszta wyprawy, pre 
mie i dywidendy płacić będzie — 
do czasu — lud hiszpański. _ 

Nikt przewidzieć nie może,. jak, 
długo trwać będzie ta wspaniała 
złotodajna koniunktura. Ale tak 
czy owak — Juan March na cze” 
le koncernu eksploatującego Hisza 
panię — to wiele mówiący sym» 
bol istoty i celów hiszpańskiej 
„wojny domowej“, 


HISZPAŃSKA SERENADA 
Śpiewają — Chamberlain i Daladier: Słucha z miłym uśmiechem 
| gen. Franco i nawet... rzuca kwiaty. W głębi za gen Franco —- 
(Z prasy angielskiej) 


Hitler i Mussolini. 


Str. 4 


Zagraniczna i wewnetrzna polityka ZSSR 


Po 5 fatach, które upłynęły od 
17-go zjazdu kompartii ZSSR, zwo 
łany został nareszcie 18.ty zjazd 
W ciągu tych minionych 5 lat u- 
siwan i rozstrzeliwano starych, 
zasłużonych bolszewików i wsze. 
lakich prawdziwych i rzekomych 
„opozycjonistów, To też na sali 
zjazdowej wśród 1567 delegatów, 
nie ma chyba ani jednego napraw 
dę wybitnego działacza, znanego 
z historii partii, żadnej prawdzi. 
wej indywidualności, Indywidual- 
ności zostały fizycznie zmiażdżo- 
ne. Na sali — Stalin; koło niego 
paru najbliższych -= Mołotow, 
Żdanow, Kaganowicz; pozatem — 
szara masa posłusznych i pokor- 
nych ludzi. Satnodzierżawie — stu 
procentowe. 

Zabiera głos sam STALIN, dla 
wygłoszenia referatu sprawozdaw 
czego imieniem Centralnego Komi 


tetu. Burzliwe owacje! Trzeba 
czytać komentarze „Prawdy“ 
(Nr. 69); 


— „To sam naród witał naj- 
godniejszego z pośród swych sze- 
regów!”, 

Stalin mówi, a „Prawda“ 
mentuje; 

— „Głos Stalina — to głos sa- 
mej historii!", 

Gorzej gdy „Prawda”, komen- 
tuje atak Stalina na Francję i An. 
glię: 

— „Przed całym Światem de- 
maskuje się prawdziwe cele nie- 
których „monachijczyków”* i ich 
SKCMPLIKOWANY POMYSŁ 
PROWOKATORSKI*, 

„Prawda” przypomina histo- 
ryczne zasługi Stalina, zwłaszcza 
wobec Ukrainy, i powiada: 

= „W r. 1920 pod kierownic- 
twem Stalina ROZGROMIONY 
ZOSTAŁ PIŁSUDSKI i jego ar. 
mia", 

Naturalnie, © rozgromieniu so- 
wieckiej armii pod Warszawą ani 
słowa. O rozgromieniu sowieckiej 
armij południowej, 'w której był 
Stalin (pod Lwowem) również ani 
słowa! 

Stalin przemawia © konieczno- 
ści dbania o „kadry” partyjne. 
Komentator „Prawdy“ Wiszniew- 
ski przypochlebnie zaraz „komen- 
tuje": 

— „Ie w tym ludzkości, 
stości, subtelności!“ 

— „Wiele — powiada pośpiesz- 
nie Wiszniewski = było myśli GE- 
NIALNYCH!Y", 

I tak dalej, Cytujemy te głupa- 
wę komentarze, aby dać pojęcie, 
do jakiego „podchalimażu* (po- 


ko» 


czy» 


MYDEŁ 


© NIĘZR 


Teatry Warszawskie 


Teatr Nowy: 


Komedia w 3 aktach. Przekład 
J. Lorentowicza. Reżyseria K. Bo- 
rowski, Dekorację St. Jarocki. 

Zanim przystąpię do omówienia 
zabawnej komedii, wystawionej w 
teatrze Nowym, chcę jeszcze parę 
słów poświęcić premierze poprzed 
niej, „Naszemu Miastu” granetnu 
w Tęatrze Narodowym. Sztuka ta 
obudziła bardzo sprzeczne sądy 
krytyki i zdumiony czytelnik być 
może trafił na zupełnie sprzeczne 
oceny w różnych pismach. Tego 
rodzaj uzjawisku warto poświęcić 
parę słów. Krytycy mogą się róż- 
nić w zdaniach, ma to nie ma 
rady, dò czytelnika tedy należy 
wybrać sąd, który mu bardziej od 
powiada, albo uznać zdanie tego z 
krytyków, którego darzy większym 
znawstwem. Wybór czasem może 
być trudny, tym lepiej. Właśnie na 
takich rozważaniach kształci się 
smak i wyrobienie artystyczne. — 
Wyrobienie to jest potrzebne zwła 
szczą poło, żeby umieć odróżnić 
rzeczy złe od dobrych, tandetę ar- 
tystyczną od istotnych wartości, 


Ż x mienne f ron. 


dzie” w Nr. 69. 

Pierwsza część referatu została 
poświęcona polityce ZAGRANICZ- 
NEJ. Czytelnik naturalnie spo- 
dziewa się ataku na państwa fa- 
szystowskie, zwłaszcza na „III.cią 
Rzeszę”, której systematyczne po- 
suwanie się na wschód grozi Z. S. 
tak, jak został podany w „Praw- S; R. wojną. Ale tego ataku nie 


FRANN LANN 
W rocznice „anszlusst 


11-go bm. minął rok od wkro- | nego skutecznego obrońcy niepo- 
czenia wojsk niemieckich do Au-jdległości Austrii przeobraził się 
strii, Z tej okazji ukazał się w | w zwolennika ancksji, 
„Daily Herald“ artykuł dziennika* | na Francję i Anglię, które przez 
rzą austriackiego, Willy Frischaue | swych przedstawicieli w Wiedniu 
ra, który do końca istnienia Austrii | oświadczyły Schuschniggowi, że 
był mężem zaufania Schusschnig- |nie wierzą w zamach Hitlera! 
ga. Autor kończy swój artykuł na- |A na zapytanie Schuschnigga, co- 
stępującymi ciekawymi szczegóła” | by Anglia i Francja zrobiły w ra- 
mi: zie zamachu, posłowie wzruszyli 

Żadna z licznych publikacyj na | ramionami, 
temat śmiertelnej walki Austrii niej na czechosłowackich mężów 
podała faktu, że: stanu, którzy nie przeczuwając 

Hitlera zamach, wykonany wte- | swej własnej katastrofy, oświad- 
dy, kiedy jego wysłannika w Lon- | czyli, że wolą „anszluss* od Habs. 
dynie przyjmowano uroczyście, a | burgów w Austrii] 
we Francji było przesilenie rządo”| Mając takie atuty w ręku, Hi- 
we, był nadzwyczaj starannie i do| tler mógł rozkazać swym wojskom 
brze przygotowany pod wzglę- | wkroczyć do Austrii. Ale, jak wia” 
dem dyplomatycznym. Hitler wie- | domo, trzy pułki spóźmiły się na 
dział, że: wyznaczony termin, a w dwugo- 

może liczyć na poparcie kardy- | dzinnym locie z Monachium do 
nata fnnitzera i jego zwolenni*| Wiednia 17 samolotów bombo- 
ków, wych rozbiło się po drodze. 

na Mussoliniego, który z jedy- 


chiebstw) spadła polityczna „Kul- 
tura” sowiecka w totalnym ustro- 
ju. 

Ale przejdźmy do treści refena. 
tu Stalina, w którym naturalnie 
nic „genialnego“ nie było. Było 
natomiast dużo fałszów i wykrę- 
tów. Czytamy stenogram mowy 


najnowsze modele. KORONKI 
najmodniejsze oraz tiule, 
kapy, rolety i siatki poleca 
Hurt i detal, TANI MIESIĄC 


GĘSIA 3 
skiep front 
tel. 12.18-78 


OKAZYJNA WYPRZEDAŻ l 


Foto-Aparaty najnowszych mod cenach rewelacyjnie niskich 


FOTORIS"F": IR, 


MARSZALKOWSKA 
Tel. 279-10 i 509-18, 
Fachowa obsługa 1 porady. 


| Estonia ma swój obóz koncentracyjny = 


Reakcyjny rząd Estonii nie po- 
został w tyle innych, większych 
państw i również urządził obóz 
koncentracyjny na wyspie Dago 
w pobliżu wyspy Oesel, 


Osadzono tam świeżo  dzienni- 
karza socjalistycznego, Nigel An- 
dresena, byłego kierownika orga- 
mizacji młodzieży socjalistycznej. 


Na wyspie przebywają i inni s0- 
cjaliści. 

Rząd estoński w dalszym ciągu 
nie pozwala wydawać zawieszo* 


nego dziennika socjalistycznego 
„Rahwa Søhna", 


FRANCUSKI 
ANGIELSKI 
NIEMIECKI 


Wyjątkowo łatwa i praktyczna me. 
toda nauki języków obcych za po- 


KO DO ską 


glotte Cena za komplet płyt 
lekeji wraz z 
„Polska Płyta", Warszawa, Marszał 
kowska 104 (wprost Dworca Głów- 
nego). Sprzedajemy również na raty. 
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ENRE 


WNANYM SMAKU 


obowiązuje aż nazbyt często; nie 
istnieje jak się na to nie raz już 
żalili krytycy. 

Być może, iż cała dyskusja, któ 
wisi 


mocą płyt gramofonowych „Phono- | 
podręcznikiem) zł. 70. | 


Co się tyczy jeszcze „Naszego 
miasta“ ktoś rzucił myśl, czy sztu 
ką by nie zyskała „gdyby ją wysta- 
wiono raczej jako groteskę i na- 
wet ostatni. akt wśród trupów po- 
traktowano humorystycznie. Wię- 
cej jeszcze, ci, którzy czytali eg- 
zemplarz (a recenzent nie ma do 
niego dostępu) twierdzą, że taka 
raczej była intencja autora; rze- 
komo tekst sztuki uległ dość po- 
ważnym zmianom. Bardzo być mo 
że, że gdyby zamiast taniego mi. 
sterium pokazano nam ironiczną 
i dość jadowitą satyrę na lichotę 
i marność życia przeciętnego czło- 
wieka, rzecz wytłumaczyłaby się 
znacznie jaśniej. Nawet rozmowa 
trupów © pogódzie mogłaby być 
śmieszna, jako kontynuacja pos- 
politości poza grób, gdyby z niej 
nie zrobiono objawienia tajemnic 
tamtego świata. Właściwie trudno 
jest u nas wydawać sąd o sztu- 
kach tłumaczonych, tak wielkim 
ulegają przekształceniom dzięki 
przekładom i reżyserii. Pietyzm 


— m A 


ra wybuchła koło tej sztuki, 
w próżni, bo autor napisał coś 
mocno odmiennego od tego cośmy 
widzieli. 

Ale dosyć o tym. Przejdźmy do 
'weselszych tematów. Teatr Nowy 
wystawił, jak wspomniałam, bar- 
dzo zabawną i kulturalną komedię 
angielskiego autora i aktora jed- 
nocześnie, Noel Cowarda. Jak 
zwykle w sztukach angielskich 
akcja rozgrywa się w atmosferze 
wielkiego dobrobytu, w pięknej 
willi podmiejskiej, wśród dość roz- 
próżniaczonych i rozgrymaszonych 
ludzi. Panem domu jest pisarz, 
który zarabia ogromne sumy na 
swoich powieściach, ale wyjątek, 
który nam czyta na scenie, nie 
każe zbyt dobrze myśleć o jego 
talencie. Żoną jego jest sławna 
aktorka, która zeszła ze sceny, ale 
wyżywa swoje zamiłowania kabo- 
tyńskie w domu. I o niej możemy 
raczej sądzić, że to zła aktorka. 
Jest też syn-malarz 1 rozkapry- 
szona córka. Rodzina ta, mimo iż 
nie bardzo wierzymy w jej taten- 
ty, ma dużo wdzięku, przyjemną 


wobec tekstu i intencji autora nie dziwaczność, umiejętność wygłu- 


mal O faszystowskich „agreso- 
rach“ Stalin nie mówi PRAWIE 
NIC — natomiast ATAKUJE, I TO 
BARDZO  NAMIĘTNIE PAŃ. 
STWA DEMOKRATYCZNE — 
Anglię i Francję, sojuszniczkę 
Z.5.5.R.... Za co? Za (rzekomy) 
zamiar WYWOŁANIA WOJNY 
POMIĘDZY Z.S.S.R. A „III-CIĄ 
RZESZĄ“, W ten sposób poka- 
zuje się, że to nie tyle „Iilucia Rze 
sza”, ILE PAŃSTWA DEMOKRA 
TYCZNE chcą wojny pomiędzy 
Z.S.S.R. a Niemcami! Naturalnie, 
po to, by osłabić te oba państwa i 
później umocnić własny wpływ i 
znaczenie! 


To właściwie cała myśl zagra- 


micznej części referatu. Np. jeśli 
chodzi o problem ukraiński, po- 
wiada Stalin, to PRASA (1) an- 


gielska i francuska „pchała Niem- 
obiecując 


ców dalej na wschód, 


Europa maszeruje 


Jeśli kto kolwiek miał jeszcze | sty dowód, iż nastąpiła wiosna. 


wątpliwości, czy mamy już wio- 
snę, czy nie, czy zima odeszła już 
za góry, za lasy, czy nie — to od 
dwuch dni wszelkie co do tego 
wątpliwości zostały ostatecznie 
rozwiane. 

Wiosna jest w całej pełni, 

Nie to, że śnieg pruszy, że pół- 
noc lodowym wieje podmuchem, 
nie to także, że w rozmiękłej zie- 
mi gdzie niegdzie zaczęły się wy- 
chylać jasnozielone źdźbła trawy, 
że tu hub owdżie cienkie gałązki 
drzew nabrzmiały pąkowiem, że 
ktoś widział ciągnące na północ 
klucze żórawi, stada dzikich gęsi, 
że podobno bociany wróciły z za 
morza. 

To wszystko nie decyduje o wio 
śnie i zimie. 

Bociany — jedne wróciły, a 
drugje nie wróciły. Ptaki mają 
swój instynkt 4 wiedzą, że bywa; 
iż na północy robi się goręcej niż 
na poludniu., wigo nie ma celu 


Niedawno byłem mimowolnym 
świadkiem rozmowy dwojga dzie- 
ci, s których jedno z całą powagą 
zapewniało drugie, że bocianów 
w ogóle nie ma, że to tylko ma- 
łym dzieciom opowiada się bajkę 
o bocianie, ale w rzeczywistości 
ptak taki nie istnieje, jak nie ist- 
nieje ptak ognisty, feniks i inne 
mitologiczne stworzenia. 

Musiałem uwierzyć tym dzie- 
ciom, zwłaszcza po tym, gdy usły 
szałem w naszym Senacie zape- 
wnienie, że „młodzież wie najle- 
piej.. 

A więc mi bociany nie są fug 
zwiastunami nadciągającej wio- 
sny, ani lodowe podmuchy półno- 
cy mie dowodzą trwającej zimy. 

W XVI i XVII wieku zwiastuna 
mi wiosny w Polsce były szlaki. 
Jeżeli sztaki żączerniły się od za- 
gonów tatarskich, był to oczywi- 


piania się, która jest jednym z 
największych uroków życia, szcze. 
re i niemal dziecięce dążenie za 
swymi popędami, w sumie zabaw- 
ną oryginalność, która stwarza z 
tego wnętrza bardzo cygańskiego 
(mimo pozorów mieszczańskich) 
osobliwe i przyjemne zjawisko. Ro 
dzina ta kłóci się, godzi, rządzi się 
nieprzewidzianymi odruchami, pro 
wadzi nas z niespodzianki w nie- 
spodziankę, które jednak kręcą się 
trochę w kółko. Następuje inwa- 
zja obcych do tego domu: córka 
zapraszą sobie na week-end (pół 
soboty i niedzielę) kawalera, ale 
i mama zaprasza sobie kawalera, 
syn zaprasza pannę, ale ojciec ro- 
bi to santo. Następują bardzo za- 
bawne powikłania, pzry krzyżują 
się i rozdzielają jak w konkredan- 
sie, wreszcie współistnienie „nor 
matnych* ludzi z miłymi szaleń- 
cami z willi staje się niemożliwe. 
Obcy uciekają w popłochu, a pań. 
stwo domu niemal tego nie zau- 
ważają :w gruncie rzeczy najle- 
piej bawią się ze sobą i są dla 
siebie samowystarczalni. Matka 
aktorka wzbogaca ich życie swoim 
zawsze czynnym kabotyństwem, a 
może czymś więcej jeszcze: nie- 
ustanną fikcją, przeżywaniem nie- 
istniejących sytuacyj, wyciąga 


Ten zwiastun wiosny po z górą 
trzech wiekach powrócił. Już nie 
Tatarzy, ale gdy pół Europy gza- 
czyna maszerować, wiadomo, że 
na świecie uczyniła się wiosna. 

Od dwuch dni Europa masze- 
ruje. Czesi na wschód, Węgrzy na 
Zachód, Rumunia na północ, Sło- 
wacy drepcą na miejscu, przeko- 
nami, źe idą ku wolności, a Niem- 
cy maszerują we wszystkich kie- 
runkach. 

Zagonom tatarskim potrzebna 
była trawa dla koni, wiosna prze- 
io przychodziła późno. Nowocze- 
smym zagonom trawa niepotrze- 
bna, jak bowiem wiadomo, czołgi 
3 samochody pancerne, a także 
ymotoryzowane dywizje nie ży- 
wią się trawą, lecz benzyną, a tej 
paszy dostamie się pod dostatkiem 
za dolary jak rok długi. 

Na razie maszerują tylko wy 
mienione narody. W miarę jak 
inne przyłączą się do marszu, Łę- 
dzie coraz cieplej, a może się zro- 
bić nawet gorąco... 

A ponieważ kogo zapytać to 
odpowiada, że maszeruje ku wol- 
ności, ku wyzwoleniu, więc mamy 
już nawet nie zwykłą wiosnę, lecz 
wiosnę ludów, 

Czego więcej żądać? 

Mein Liebchen, was willst du 
noch mehr? — jak mówił pewien 
niemiecki poeta z babką niearyj- 


ULTIMUS. 


niem melodramatycznych wnios- 
ków z błahych zdarzeń. Ta matka 
teatralizuje bezustannie życie i 
kto wie, gdyby to nie była licha, 


im łatwą zdobycz". To prasa de- 
mokratyczna mówiła Niemcom: 

„Tylko zacznijcie wojnę z bol. 
szewikami — a wszystko pójdzie 
dobrze! Trzeba przyznać, że to 
bardzo podobne jest do POPY- 
CHANIA AGRESORA”  (mapast- 
nika), 

Co zaś do sprawy Czechosłowa. 
cji (dziś znów aktunlnej!) Stalin 
wypowiada takie słowa: „Można 
pomyśleć, że Niemcom oddano Cze 
chosłowację, jako cenę, za którą 
Niemcy zobowiązują się zacząć 
wojnę ze Związkiem Sowieckim; 
ale Niemcy teraz nie chcą ppiarat 
weksla“, 


Na zakończenie zagnznicznej 
części swego referatu Stalin for- 
mułuje zadania partii w polityce 
zagranicznej, W punkcie 2 czyta- 
my: „Należy zachowywać ostroże 
ność i nie pozwalać PROWOKA= 
TOROM WOJNY wciągnąć na. 
szego kraju w wojnę, bo ci pro- 
wokatorzy przyzwyczaili się „do 
wyciągania kasztanów = ognia 
cudzymi rękami". 

Tyle Stalin o polityce zagranicz 
nej. Cała ta „koncepcja“ stalinow= 
ska jest próbą stworzenia piere- 
dyszki w zaostrzonych stosunkach 
z Niemcami. Jest ODSEPAROWA 
NIEM SIĘ od pzństw demokra- 
tycznych. Jest UŁATWIENIEM 
akcji państwom faszystowskim, 
zwłaszcza „lil-iej Rzeszy”. 

Ta osobliwa polityka jest niee 
wątpliwie związana z osłabieniem 
Z.S.S.R. Nie tylko — na skutek 
napiętej sytuacji na Dalekim 
Wschodzie, lecz także NA SKU: 
TEK WYNISZCZAJĄCYCH, ROZ- 
GRYWEK WEWNĘTRZNYCH. 
Tak samodzierżawna dyktatura 
Stalina znalazła się w konflikcie 
z linią polityki anty-faszystowa 
skiej w Europie. Ta mowa Sta- 
lina wywołała nadosne echo w 
Niemczech. 

Pozostaje druga część referatu 
Stalińa — ta wewnętrznó = poli- 
tyczna, Jest ona mniej ciekawa. 
Referent śmiało (żeby nie powie. 
dzieć bezczelnie) dowodzi, że: sô- 
wiecka konstytucja jest „najbar- 
dziej demokratyczną ma _ świes 
cie” (1); „wybory” (1) pokazały, 
że „reżim” jest całkowicie „utrwa- 
lony". Stalin broni Inteligencji 
sowieckiej przed napadami i pole- 
mizuje z wywodami Engelsa i Le. 
nina na temat państwa: Lenin doe 
wodził że państwo zniknie po znie=. 
sieniu klas; ponieważ jednak Z. $. 
S. R. ma na swych granicach pańw 
stwa kapitalistyczne — więc nie 
ma mowy © osłabianiu państwat* 

Taką jest treść obszernych wy+ 
wodów Stalina, Wrócinty jeszcze 
do nich. W polityce wewnętrznej 
— nic nowego. W zagnanicznej 
atoli — „koncepcja“ całkiem gso- 
bliwal,.. 


K. CZAPIŃSKI, 


jak pani Bliss nie utrzymałaby się 
na żadnej przyzwoitej scenie, bo 
trąci prowincjonalną szmirą, ale 
może nie było innego sposobu, ŻE» 


lecz wielka artystka, może miała. | by uprzytomnić publiczności dys 
by rzeczywiście władzę przedzierż | stans, jaki istnieje między grą sce= 
gania i wyofbrzymiania rzeczywi- | niczną naprawdę, a na niby, W 
stości. Tutaj z każdego pocałunku| każdym razie była nieodparcie 
czy wyznania robi ona płaską | zabawna, Świetną z nią parę sta» 
„gierkę“, ale przyjemnie jest wy-|nowił p. Różycki. P. Wesołow= 
obrazić sobie na jej miejscu ko-| ski może był za dorosły na jej sys 
bietę, która z każdej błahostki po. | na, ale gnał z właściwym sobie hu 
trafiłaby zrobić przeżycie i poe-; morem. Pani Świerczewska lepiej 
zję. Do tego jednak musiałaby być | się czuje w rolach lirycznych niż 
raczej poetką niż aktorką, Ładne | „temperamentowych* panienek: 
jest w tej komedii odbanalizowa. | Bez najmniejszych zastrzeżeń wye 
nie wielu sytuacyj, np. uwodzi. | borna w roli onieśmielonej tym 
cielski pisarz zaprasza młodą | zwariowanym domem panienki by 
dziewczynę, a kiedy ta przyjeżdża, | ła p. Lubieńska. Zbyt rzadko wie 
on jest zajęty kotem i wcale niej dywana p. Gryf Olszewska, p. 
zwraca na nią uwagi. Starzejąca| Wierzejska, p. Łuszczewski, który 
się kobieta umawia się na randkę z | powinienby być bardzoej zgorszo- 
młodym chłopcem i na śmierć o| ny tym co widzi w tym niebanal- 
nim zzpomina, aby odegrać teatral | nym wnętrzu oraz p. Karwowski 
ną scenę rodzinną. Z tego miłego; grali w dobrym tempie i z humoe 
bziką grających osób bije przyjem | rem. Dowcipny. przekład p. Loren= 
na świeżość. towicza I sprawna reżyseria pana 
Pani Ćwiklińska miała wielkie | Borowskiego zasługują na szczere 
pole do popisu. O ile była jednak | pochwały. 
znakomita, kiedy mówiła trzeżwo, : 
może trochę przejasknawiała ka» IRENA KRZYWICKA 
botyństwo i zły smak tej dziwącz= 
nej mamy, kiedy w jej imieniu 
„grała”, Tego rodzaju aktorka 


Budżet min. Przemysłu i Handlu 


We wtorek po południu Senat w 
nieobecności chorego ministra Ro- 
mana rozpatrywał budżet min. 
Przemysłu i Handlu. 


Referent sen. Kobylański zwró- 
cił uwagę na dysproporcję pomię- 
uzy ludnością rolniczą, stanowią. 
tą 61 proc. całej ludności, a znacz 
nie mniej liczną ludnością prze- 
mysłową W wyniku takiego sta. 
ju rzeczy wielka ilość rolników 
pracuje i produkuje zboże dla zbyt 
małej ilości mieszkańców miast. 
bopiere uprzemysłowienie Polski 
pozwoli na intensyfikację kultury 
rolnej, oraz stworzy realne warun 
ki do finansowania reformy rol. 
nej. 


Dyskusja obracała się głównie 
koło zagadnienia unarodowienia 
handlu i podniesienia stanu trze- 
ciego. 


„Sen. Klarner dał ciekawy szkic 
historyczny stosunków gospodar- 
czych w Polsce przedrozbiorowej, 
oraz przyczyn, które doprowadziły 
do upadku stanu trzeciego. 


Mówca m. in. powiada: 


„Proces unarodowienia winien 
się odbywać, jako wielka progra. 
mowa praca społeczna i państwo- 
wa, z którą nie harmonizuje nie. 
nawiść narodowa, ani rasizm, ja. 
ko zjawiska sprzeczne z psychiką 
i historią Polski, oraz niezgodne z 
etyką Kościoła rzymsko = katolic- 
kiego. Sluszny udział elementu 
żydowskiego w życiu gospodar. 
czym Polski w skali, jaką bbser- 
wujemy w Anglii, we Francji, w 
krajach skandynawskich, nie bę- 
dzie w Polsce przez nikogo kwe- 
stionowany. Wśród tego kom. 
pleksu znajdą się ci, którzy w imię 
polskiej sprawy pracowali, któ- 
rych szanujemy i zwalczać nie bę. 
dziemy. Dążąc do wyrównania 


STACJĄ 


procentowego stosunku ludności 
żydowskiej z państwami demokra. 
tycznymi, potrafimy przeciwstawić 
się nienawiści rasowej”, 

Sen. Beczkowicz bardzo wy- 
czerpująco omówił problem kra. 
jowego włókiennictwa, w dą 
gólności produkcję Inu. 


Senat przyjął 


Referat o budżecie M. S. Z. wy- 
głosił sen. Katelbach, który zawia- 
domił izbę g wypadkach ostatnich 
godzin, 

Referent przypomina ostatnie od 
wiedziny ministrów Spraw Zagr. 
Niemiec, Włoch i Rumunii, Wska- 
zuje to, że Polska jest ośrodkiem 
zainteresowań państw  europej- 
skich, Jest to skutek przyjęcia 
przez społeczeństwo szeregu za- 
sad, które, na szczęście, stały się 
już dziś dla naszej opinij niewzru. 
szalnymi kanonami, 


Mówca oświadczy; 


„Od chwili objęcia pełni władzy 
Marszałek przystępuje do dzieła 
zapewnienia dla kierownictwa spraw 
wojny i kierownictwa spraw polity- 
ki zagranicznej, odpowiedniej po- 
zycji i odpowiednich warunków 
wzajemnego współdziałania, Istota 
stanowiska tych dziedzin polega na 
tym, że obciążone odpowiedzialnoś. 
cią przed narodem za celowość i 
skuteczność działania w ` rzeczach 
wielkich, zabezpieczone zostały przez 
Marszałka Piłsudskiego przed de- 
zorganizacyjnym i demoralizacyjnym 
mieszaniem się na każdym kroku 
elementów, nie powołanych do rzą” 
dzenia” 


Następnie referent omówił spra- 


eros CO nejmnidj 2 miesiące w oddsiałych 


walczących na froncie, Medal Ochot 


Sen. Gnoiński omówił zagadnie- 


Przegląd prasy 


POLEMIKA, 
Polemika OZON-owej prasy z 


nie handlu wiejskiego i potrzebę| endecką na temat młodzieży, wy- 


stworzenia kadr kupieckich. 


W końcu przemawiał p. wice. 
minister Rose. 


Na tym dyskusję wyczerpano, 


wę kolonii, emigracji mniejszości 
polskiej w obcych krajach i t. p. 


W końcu mówca przechodz; do 
analizy budżetu MSZ na rok 1939. 
40 i wnosi o przyjęcie go w brzmie 
niu, uchwalonym przez Sejm bez 
zmian. 

Do dyskusji zapisali się; sen. 
Kolankowski i sen. Dębski, lęcz 
marszałek Miedziński złożył na 
stępujące oświadczenie; 

OŚWIADCZENIE 
MARSZAŁKA SENATU, 


P. Minister Spraw 


padków lwowskich i całokształtu 
polityki staje się coraz ostrzejszą. 
W. „Kurierze Porannym* p. R. 
P. gwałtownie atakuje Stronnic- 
two Narodowe. Pisze np.: 
„Młodzież, wychowywana przez 
Stronnictwo Narodowe, nie otrzy- 
muje już dziś żadnego ideowego i 
pozytywnego nastawienia wskutek 
najzupełniejszej atrofii myśli, jaka 
panuje w pozbawionej autorytetów 
endecji Stronnictwo Narodowe nie 
skłania i nie pobudza młodzieży do 
walki na argumenty, bo tych sama 
nie posiada, nie chce też, by mło- 
dzież jego wdawała się z inymi od- 
łamami akademików w dysputy i 
walki ideowe, bo obawia się słusz- 
nie, że na tym polu wyjałowiona 
doktryna endecji musiałaby na- 
tychmiast ulec, Młodzieży endec- 
kiej zabrania się więc myśleć, czy 
tać, ma ona tylko „bió“, 


Uwagi są słuszne. Niestety, p. 
R. P. stara się — OZON-owym 
zwyczajem — wyprowadzić stąd 
daleko sięgające wniosk' na temat 
w„partyjnictwa*, „antypaństwowe» 


Zagranicz- jg pc rę wszelkich partyj 


nych musiał, niestety, opuścić po- |! * 


siedzenie Senatu, odwołany do 
swych prac w Ministerium, jest 
rzeczą oczywistą, że w chwili, 
gdy w bezpośrednim naszym 83- 
siedztwie rozgrywają się wypad- 
ki historycznej don'osiości, wyma- 
gające ze strony naszego Rząda 
miezwiocznych decyzyj i zarzą” 
dzeń, nie możemy odrywać p, Mi- 
nistra Spraw Zagr. od jego pracy. 
Nie mamy też żadnych wątpliwo- 
ści, że gdy tylko sytuacja na to 
pozwoli, Izby otrzymają od p. Mi- 
nistrą Spraw Zagranicznych odpo- 
wiednie wyjaśnienia, Wobec tego 
nie zamierzam otwierać debaty, 

Senat oświadczenie p, marszał. 
ka przyjął do wiadomości. 


h kwalifkacjach 16 ją 
wo w zatrudnieniu, a 
zwłaszcza przy obsadzaniu nowo- 
tworzonych placówek gospodar- 
czych. 


Głos młodzieży niemieckie; 


(zy młodzież niemiecka idzie za Hitlerem? 


Jedno z niemieckich pism na e- 


dziewczęta, mamy prawo do tego, 


migracji wydrukowało następujący | by i naszego glosu wysłuchano, 


list, nadesłany redakcji przez ko- 


respondenta, należącego do „Hi* 
tłer-jugend* (młodzież hitlerow- 
ska). 


Korespondent ten pisze: 

Starsi panowie, zarówno faszyś. 
cl, jak į tacy, którzy o Hitlerze 
nię słyszeć nie chcą, twierdzą, iż 
młodzież stoi za Hitlerem, ale prze 
cież i my, niemieccy chłopcy j 


PUETE WK ZEE W Za TRACĄ 


Proszę pójść za nami tam, gdzie 
można znależć młodzież niemiec. 
ką. Oto jesteśmy na sali sądowej. 
Akt oskarżenia mówi o kradzieży 
własności państwowej, ale czy o* 
skarżony, młody blondyn, wyglą« 
da na złodzieja? Uciekł on z obo- 
zu służby pracy, bo już dłużej nie 
mógł wytrzymać, Uciekł w unifor- 
mie, bo ostatecznie nie mógł ucie- 
kać nago, wobec czego jest oskar. 
ony o kradzież tego uniformu i 


Ż 
300 -— 400 zł. miesięcznie zostaje skazany na cztery miesią* 


można łatwo zarobić: 


Należy tylko zaopatrzyć się w na-| Nie pierwszy on i 


szej firmie w książkę „Domowy fa. 
brykant", która zawiera setki róż. 
nych przepisów 1 praktycznych wska 
zówek do domowego wyrobu artyku 
łów pierwszej potrzeby, 

Po zapoznaniu się z tą książką 
(podręcznikiem), każdy będzie w 
stanie bez specjalnych umiejętności 
samodzielnie, bez żadnych specjal- 
nych przyrządów i maszyn, a zwy. 
kłym domowym sposobem przyrzą. 


dzać. 
Mydło toaletowe, mydło do pra- 


nia, mydło i pastę do zębów, pastę, anzeiger", 


do obuwia, proszek od potu, kosme. 


tykę, jak: krem do twarzy, puder, 
różne pomadki, środek na piegi, la. 


kier do paznokci, farbę do włosów, | 


perfumy, wodę kolońską, szampoon 
do mycia głowy oraż: ognie sztucz- 
ne, rakiety, kit, klej i wiele, wiele 
innych powszechnych artykułów co. 
dziennego użytku. 


ce więzienia za kradzież rzeczy, 
stanowiących własność państwa. 
nie ostatni. 
Inni byli ostrożniejsi i uniform po 
ucieczce odsyłali. Obecnie į to nie 
pomaga. Opracowano nowy regu- 
lamin, przewidujący kary nawet w 
tym wypadku. Musiało wiele się 
takich „zwrotów“ namnożyć, sko- 
ro odpowiednio regulamin zmie- 
niono. 


A oto mamy przed sobą urzę- 
dowy organ „Deutscher Reichs- 
w którym peino listów 
gończych za rekrutami, którzy zde 


'zerterowali nie dlatego chyba, by 


im za dobrze było w koszarach. 
Jeden z nich czekał dwanaście 


i miesięcy na dzień 31 pażdziernika, 


kiedy miało nastąpić zwolnienie 
do domu, Tymczasem zaszły gło- 


Cena tej książki wraz z przesyłką, śne wypadki wrześniowe. Przediu 
tg zł. 3.95, płatne przy odbio- żono rok czasu służby. Nie wy- 


kazji trzymał, uciekł. Inny znowu z glo“ 
<A zai i oari samowolnie coś zafasował $0- 


Adres: Wyd. „SELECT“, Warsza. |DIe lub guzików nie oczyścił. 
wa 1, Komitetowa 1, dz. 51. Podoficer nakazał biec po podwó” 


rzu koszarowym, trzymając w wy- 
prężonych nad głową rękach ka- 
rabin, Blegał 10 minut, kwadrans, 
pół godziny; kolana się pod nim 
ug'nały, a on biegał. Po tej ka- 
rzę powiedział sobie, że ma lego 
dość i zwiał. Dezercja! 


A teraz siadajmy do promu, któ* 
ry nas przez Elbę zawiezie do 
więzienia dla miodocianych prze» 
stępców na wyspie Hahnówer* 
Sand. W milej Rzeszy niemieckiej 
wiele jest takich więzień dla prze- 
stępców poniżej 21 lat, Na 
drzwiach napisy: Więzień karny 
Meyer Nr. 7187, Przestępstwo; 
przygotowanie do zdrady głównej, 
Na następnych drzwiach czytamy: 
podstępny zamach na naród i pań- 
stwo. I znowu zamach, i znowu 
zdrada. Setki w tym jednym wię- 
zieniu, tysiące w całej Rzeszy, 

Czy sądzicie, że my, młodzi, nie 
widzimy, że wszystko jest coraz 
gorsze i droższe? Czy sądzicie, że 
nie zdajemy sobie z tego sprawy, 
że jak tak dalej pójdzie, to będzie” 
my całe życie pracować po 10 go. 
dzin dziennie za 25 marek mie- 
sięcznie? Czy sądzicie, że we 
wrześniu już nie czuliśmy, czym 
to wszystko się skończy? Chcie- 
libyśmy raz wreszcie co innego 
usłyszeć, niż to nieustanne „Hell- 
Sieg*. Chcemy przyzwoitej płacy 
i jeść do syta, chcemy wolności, 
nie zaś wojny. 

Prosimy was przeto: nie pleć- 
cie więcej glupstw o entuzjazmie 
młodzieży niemieckiej dia narodo" 
wego socjalizmu! 


O WALCE Z HITLEROWCAMI. 
W „Polityce“ znajdujemy dość 
oryginalny artykuł p. Czaplickie- 
go na temat metody walki z hitle- 
rowskimi prowokacjami w Polsce, 
w Gdańsku i wogóle. Trzeba — 
powiada p. Czaplicki — wykar. 
czować z dusz polskich kompleks 
niższości i nie przejmować się zby. 
tnie tym, co hitlerowcy czynią i 
jak nas prowokują. Pisze: 
„Taką powinna być rola. obroń- 
ców. A jeśli jest inna, jeśli w prak- 
tyce polega na wysługiwaniu się 
wrogom polskim, mającym na ce- 
lu wmieszanie nas w walkę z Niem 
cami, powinna być zakazana. 
Aż „zakazana“? P, Czaplicki — 
jak się zdaje — nie rozumie istos 


ty polityki hitlerowskiej, Natural- 


nie, poszczególny odruch opinii 
polskiej wobec jakiejś głupiej pro 
wokacji może być nawet przesad- 
ny. Ale ten „zakaz“ p, Czaplickie- 
go jest poprostu — śmieszny... 


| 
«+... dają piękne 
PIECZYWO 


Umowa między Stanami a Brazylią 


Dnia 9 b. m. stanął układ han- 
dlowy między Stanami 7jednoczo- 
nymi a Brazylią, W układzie tym 
Stany zobowiązały się do udziele- 
nia Brazylii kredytn w wysokości 
24 milionów funtów, Suma ta mie- 
ści w sóbie 10-milionową rezerwę 


złota, która ma służyć Brazylii do 


powołania do życia Centralnego 


Banku Rezerwowego, reszta zaś 
kredytów ma iść na zakupy w ke- 
lejnictwie, 

Układ ten uważają w Ameryce 
za poważny cios dla Niemiee i ich 
ekspansji w Ameryce  południo- 
wej. 


Ostatnie zarządzenia 


władz Czechosłowacji 


Czeskie ministerium skarbu wy. 
dało zarządzenie, w myśl którego 
ograniczono wypiaty we wszel. 
kich instytucjach finansowych. W 
myśl tego rozporządzenia, dozwo- 
lone są wypłaty w wysokości 500 
koron tygodniowo z książeczek 
oszczędnościowych oraz w wyś0- 
kości 5 proc. z rachunków bieżą- 
cych. 

ee 

Ministerium przemysłu i handlu 
wezwało wszystkie zakłady prze- 
mysłowe, aby w zakładach tych 


Diezwa Hitlera 


„Czechy należały od 
1.00 lat vo Rzeszy” 


Kancierz Hitler wydał do narodu 
niemieckiege odezwę, w której przy- 


t 
pomina, że zaledwie przed agind wający do spokoju i unikanis wszel- 


wziąć w obronę mleszkających w| kich incydentów. 


siącami 


Niemcy zmuszone 


bieg pracy odbywał się normalnie. 
ba 


é 
Ministerium komunikacji wy- 
stosowało apel d o wszystkicii 


mainie pełnili swe dotychczasowe 
obowiązki, 
se 


* 
Ministerium spraw wojskowych 


funkcjonariuszów kolei żelaznych | wydało zarządzenie © natychmia* 
oraz poczt i telegrafów, aby nor. | stowej likwidacji komisyj poboro- 


wych na obszarze całego państwa. 


Ostatnie chwile Pradi 
jako stolicy Czechosłowacii 


© decyzji, powziętej w Eerlinie, | I telegrafu. 


Indność Pragi dowiedziała się przez 
radia. Od godz. 4-j radio praskie 
co 15 minut nadawało wezwanie mj- 
nistra obrony narodowej do wojsk 
czeskich, by pozostawały w kasza- 
rach 1 nie stawiały żadnego oporu 
przy wkraczaniu wojsk niemieckich, 
które rozpoczęło się we wczesnych 
godzinach rannych. Poza tym trans- 
mitowany jest apel do ludności, wzy 


Podobne wezwa» 


zwartych obszarach rodaków swych | pie skierowano przez radio do funk- 


przeciw torrorystycznenu reżimowi 
Ozechosłowacji, a już w ostatnich ty 
godniach ujawniły się te sume zja- 
wiska na obszarze, na którym żyje 
obok siebie tyle narodowości, Dopro 
wadzić to musi do reakcji na pona- 
wiane ataki na wolność I życie grup 
narodowościowych (.), Odłączyły się 
one teraz od CZECHOSŁO- 
WACJA PRZESTAŁA TYM SA- 


wościach zaszły straszliwe ekscesy, 
których ofiara padli znowu liczni 
Niemcy. 4 gęsto zamieszkałych nie 
mieckich wysp językowych, która 
wspaniałomyślność niemiecka (?) 
pozostawila ubiegłej 


Dalsze trwanie takiego stanu rzeczy 
doprowadzić raustałoby do zniszcze- 
nia porządku na tym terenie, na któ 
rym Niemcy zsinteresowane są zy- 
ciowo, a który ponad 1000 lat nale- 
żał do Rzeszy Niemieckiej. Aby osta 
tecznie usunąć ten stan, zagrażający 
pokojowi, głosi odezwa i aby stwo- 
rzyć warunki, potrzebne dla nowego 
uporządkowania stanu rzeczy na 
tym obszarze, postanowiłem, by woj 
ska niemieckie wkroczyły do Czech 
1 Moraw. 


Rozbroją one bandy terrorystycz- 
ne i chroniące je czeskie siły zbroj- 
ne, wezmą w obronę życie wszyst= 
kich zagrożonych i zabezpieczą tym 
samym fundamenty, na których ©- 
pierać się będzie zasadnicze załatwie 
nie kwestii, które w sposób spra» 
wiedliwy odpowiadać będzie ducho- 
wi tysiącietniej historii 1 praktycz- 
nym koniecznościom narodów nle- 
mieckiego 1 czesklego, (PAT), 


cjonarinszy kolejowych, pocztowych 


Po godzinie $-ciej zebrała się Mu 
nadzwyczajne posiedzenie czeska ra 
da ministrów, która zapoznała się « 
przebiegiem rozmów berlińskich po- 
między kanclerzem Hitlerem a pre- 
zydentem Fiachą, jak również u pod 
pisanym w Berlinie układem. 

a 
LJ 

Radiostacja praska ogłosiła kilkg= 
krotnie komunikat, zapowiadający 
wkroczenie wojsk niemieckich na 
obszar Czech i Moraw. Komunikat 
wzywa ludność do zachowania apo- 
koju 1 dyscypliny. (PAT), 


W Słowacji 


We środę wieczorem odbyło się; zowych na obrót z krajami czeski- 
MYM ISTNIEĆ Dalej odezwa mó-| pierwsze posiedzenie słowackiej |mi, zarządzono wydanie nowych 
wi, że od niedzieli w wielu miejsco-| rady ministrów pod przewodni- 


znaczków stemplowych 1 blankie- 


stwem premiera dr. Tiso., Obecni|tów wekslowych. (PAT.). 


byli wszyscy ministrowie z wyjąt- 


| kiem min. oświaty Sivaka, który| Komendant gwardii ks. Hlink. 


| jeszcze nie powrócił z Rzymu. Ra~ 


Mach, wydał rozkaz do członków 


da ministrów omawiała sytuację, gwardii, wzywając ich do zachowa 


podległego" państwa slowackiego | samowolnych konfiskat i rozbraja 
i wydała szereg zarządzeń w ak- | nia żandarmów czeskich, którzy 
tualnych sprawach. M. in. zarzą- | zostali wezwani do złożenia broni 
dzono zamknięcie banków na trzy | w drodze urzędowej. (PAT.). 


dni, rozciągnięcie przepisów dewi- 


Madryt tezie bronion 


Według doniesień z Madrytu, gen. Młaja wydał we środę do 
armii Lewantu odezwę, w której domaga się uznania siebie za 
jedynego naczelnego wodza I oddania sig do dyspozycji m 


dryckiej Rady Obrony, 


W rozmowie z przedstawicielami prasy pułk. Casado oświad» 
czył, iż oczekuje w najbliższych dniach natarcia armii generała 
Franco na froncie madryckim. Płk, Casado rapewnił, iż wyda» 
ne zostały wszelkie zarządzenia dla obrony Madrytu I że armia 
republikańska została zorganizo wana na nowo. 


Okręt angielski przełamał 


W pierwszym dniu blokady, za. | przedarł się do Walencji, gdzie 
jrzędzonej przez Franco, okręt an- | wyładował żywność w postaci 
gielski -Stangate, mimo ostrzeżeń | 5202 worków kartofli, 503 worków 
ze strony angielskiego torpedow: | kapusty, 200 ton mleka w prosze 
ca o grożącym niebezpięczeństwie, | ku i 900 ton pszenicy. 


Nerweski statek tanie 

CHATHAM (U.S.A.),  Przejęto 
tu sygnały S.O.S., wysłane przez 
handiowy statek norweski „Bel. 
nor", znajdujący się w odległości - 
około 600 mil na wschód od Ca- 
pehenzy (stan Virginia). 

Na statek wdziera się woda, Z 
pomocą pośpieszył parowiec „Con 
te di Savoia”, 


LAUREAT „NAGRODY MŁO- 
DYCH* JALU KUREK W ROZ- 
MÓWIE Z LUDWIKIEM PUGET 
KRAKOWA NA ZJEŹDZIE KUL- 

- "TURY NA ZAOLZIU. 
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Echa Zjazdu literatów i artystów na Zaolziu 


awiązanie 


ezpośredniego 


Kontaktu 


pomiędzy przedstawicielami literałury i sztuki a ludnością 


Zjazd Literatów Polskich na Za- ! 
olziu, który odbył się 5 i 6 b. m. | 
w Cieszynie i w kilku miastach 
niedawno przyłączonych da „rej 
ski, posiadał szczególny charakter 
i wymowę, Dzięki tej imprezie, 
szerokie warstwy ludności miały 
możność riawiązania bezpośrednie- 
go kontaktu z przedstawicielami 
literatury å sztuki, We wszystkich 
akademiach į obchodach, urządza. 
nych w Boguminie, Trzyńcu, Cier- 
licku, Suchej, Orłowie, Karwinie 
i Jabłonkowie — ogromną więk- 
szość widzów stanowiła młodzież, 

Szczytem zainteresowania był 
poranek, urządzony na zakoń- 
czenie Zjazdu w Katowickim 
Instytucie śląskim, Tutaj na- 
stąpiła wzajemna wymiana: arty- 


Wspomnienia o Strugu 


*Nowy numer rocznika 
chy“ przynosi „Wspomnienie 0 
Andrzeju Strugu* Wandy Tippen 
hanerowej, W artykule swym Tip 
penhauerowa zestawia bibliogra- 
fię pism Struga, związaną z góra- 
mi oraz podaje kilka wspomnień 
tatrzańskich wycieczek pisarza. 
Trzydzieści cztery lata trwała mi- 
łość pisarza do polskich gór. Wy- 


buchła ona w 1904 r. podczas poby | dzie — 


tu w chałupie Chowańca, na Bu- 
kowinie Tatrzańskiej. Następnie 
mieszkał Strug w Zakopanem na 
Żywczańskim, później na Skibów- 
kach u Marusarzy. W 1908 r. zwie 
dził Strug Pireneje, w rok potem 
Alpy. Zapytany przez żonę, dla- 
czego w. czasie pobytu we Francji 
nie skorzystał z okazji aby lepiej 
uwiedzić Pireneje czy Alpy, odpo- 
wiada. czarownym wyznaniem: 
„Każdą chwilę wolną  śŚpieszyłem 
spędzić w Tatrach — tęskniłem 
do. Polski...“ Podczas wielkiej woj 
ny mieszka w  „Jurandzie* na 
Chalubińskiego i marzy — zawsze 
beznadziejnie — o własnym dom 
ku na Gubałówee. W ostatnich la- 
tach ukochał Strug Bystre, Przy- 
kuty często chorobą do łoża wy- 
myka się niekiedy potajemnie, nie 


„Wier-zwracając uwagi na gorączkę, aby 


pobiec na Kozieniec... W pierwszych 
dniach września 1937 r. — na 
trzy miesiące przed Śmiercią — 
wybierał się gorączkowo, „ostat» 
ni raz“, w Tatry. Na uwagę, że 
doktorzy nie pozwolili mu cliodzić, 
odpowiedział spokojnie:  „„deżell 
ktoś kocha góry to choćby był nie 
widomym, gdy się wśród nich znaj 
będzie się czuł szczęśli- 
wym“, W 1910 r. w „Wieku No- 


kopanoptikon* — kronikę 49 dni 
deszczowych w Zakopanem, saty- 
rę na ludzi, przyrodę i obyczaje. 
Zaczętą w Paryżu „Chimerę* koń- 
czy 1916 r. w Zakopanem przy- 
czem rękopis jej formalnie rol się 
od winiet | rysunków, pełnych mo 
tywów sztuki podhalańskiej, słońc 
i parzenic, Wreszcie w 1926 r. w 
„Kurierze  Porannym* drukuje 
Strug „Wielki Dzień* — kronikę 
niedoszłych wydarzeń; satyrę ma 
jncą za tło znowu Zakopane. Naj 
ulubieńszymi szczytami Struga by 
ły Krywań I Wołoszyn — dolina- 
mi zaś: Niewcyrka 1 Koprowa. O- 
statnie pożegnanie gór — wieniec 
kosówki ze zboczy Wołoszyna spo 
czął na grobie pisarza. 


Kornela Makuszyńskiego 


"W niedługim czasie ukaże się u 
„Gebethnera i Wolffa" nowy tom 
prozy akademika Literatury, Kor- 
nela Makuszyńskiego p. t. „Kartki 
z kalendarza”. Na książkę tę zło- 
Żą się felietony i opowiadania po 
części drukowane po czasopismach 
oraz rzęczy dotąd nigdzie nie opu 


weźmie 


wym“ drukuje Strug swój „Za- 
blikowane. Tom podzielony jest 
na cztery części: 1) „Szkice do 
pamiętnika", 2) „Rzewne zadisz* 
ki“ (wspomnienia o zmarłych pi: 
sarzach, aktorach i t: p.), 3) „Ko* 
biecie dzieje się krzywda” oraz 4) 
„Życie jest słodkie”. 


w międzynarodowej wystawie 
polarnej w Bergen 


Polska zgłosiła oficjalnie swój 
udział w międzynarodowej wysta- 
wie polarnej w Bergen w r. 1940. 

Wyniki dotychczasowych pol- 
skich wypraw polarnych były tak 
poważne, że decyzja tą była ko- 
niecznością. 

Techniczną stronę organizacji 
udziału Polski w wystawie przyję 
łó na siebie Polskie Koło Polarne, 
które utworzyło specjalny komitet, 
złożony z przedstawicieli instytu. 
tów i towarzystw, które brały u- 


Owidiusz za 
„Metarmofozy” Owidiusza są 
dość powszechnie znaną książką 
łrdostiępną dla wszystkich uczniów 
wszystkich gimnazjów świata. Je- 
dnakże istnieje bardzo rzadkie wy 
danie „Metamorfoz“, cenione na 
wagę złota. Jest to francuski prze 
kład dzieła Owidiusza wydany w 
połowie 18-go wieku przez Lecler.- 
ca i Barois, ozdobiony na okładce 
girlandą kwiatuszków a wewnątrz 
tekstu 30 winietami i 139 rysun- 
kami takich mistrzów jak Boucher, 
Eisen, Gravelot, Leprince i inn. Z 


dział w dotychczasowych polskich 
wyprawach polarnych. 

Prezesem komitetu został wy- 
brany prof. A. B, Dobrowolski, 
znany badacz okolic podbieguno- 
wych. 

Wstępne prace organizacyjne 
komitetu polskiego już się rozpo- 
częły: ustalono m, in. wytyczne u. 
działu Polski w wystawie oraz 
wybrano ścisłą komisję organiza- 
cyjną. 


329 tysięcy 


wydania tego zachowały się jedy- 
nie trzy egzemplarze 'na całym 
świecie. Jeden znajduje się w bi- 
bliotece Rahir „drugi w bibliotece 
słynnego bibliofila Tilieta. Obec- 
nie, przy rozprzedaży tej  biblio- 
teki, sprzedano ten egzemplarz 
„Metamorfoz“, oprawny w czer- 
wony safian z artystycznymi tło- 
czeniami młodszego Derom'a, za 
fantastyczną „nawet jak na fran- 
cuskie stosunki cenę 325.000 fr. 
Nabywcy tego egzemplarza gaze- 
ty nie podają. 


WĘGRZYN I KAZIMIERZ WIERZYŃSKI NA ZJEŹDZIE 
SZTUKI I KULTURY NA ZAOLZIU, 


Goście recytowali swe utwo* 
ry przed zebraną w salach 
szkolnych i świetlicach publicz- 
nością, która wszędzie przyj- 
mowała ich ze szczerym entuzjaz- 
mem i radością; przedstawiciele 
polskiego świata intelektualnego 
pomieszalj się z przedstawicielami 


ści i literaci warszawscy wystąpili 
przed zebraną we wspanialej auli 
publicznością śląską, a jednocześ- 
nie przedstawiciele kultury j sztu- 
ki z całej Polski mieli okazję ujrze- 
nia tańców i usłyszenia utworów 
w wykonaniu młodzieży szkolnej 
ze Śląska. | 
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Do Nowego Jorku powrócił po wieloletniej nieobecno- 
ci w Ameryce Ignacy Paderewski. Pierwszy jego kone 
cert wywołał w Ameryce niebywałe załnteresowanie. Nio- 
stety po tym koncercie Mistrz zaziębił się i musiał odwo- 
lać dalsze koncerty. Zdjęcia nasze przedstawiają Pade- 
rewskiego na pierwszymi koncercie amerykańskim, 


RECE PADEREWSKIEGO W CZASIE GRY. 


Wystawa malarzy polskich 


w Londynie 


obrazów i około 80 prac graficz- 
nych. 

Po zamknięciu wystawy w „New 
Bullińgton Gallery'* projektowane 
jest wysłanie eksponatów do kilku 
ważniejszych miast prowinejona!- 
nych Anglii. 


Kiedy to nastąpi u nags? 


Idąc śladami Stanów Zjednoczo- | podjęła starania o znaczną ebniż" 
nych, argentyńska Akademia Lite-| kę porta przy przesyłaniu książek 
ratury, ze względu na wielką do-|i druków, Starania 
niosłość w świecie współczesnym | pożądany skutek. Należy przy oka 
słowa drukowanego ; pożytek z 
rozpowszechniania za granicą kul- 
tury hiszpańsko - argentyńskiej, 


Na połowę maja zapowiedzia- 
na jest w „New Burlington Galle- 
ry” w Londynie wystawa popular- 
nej grupy malarskiej stowarzysze 
nia „Blok zaw. art. plastyków. 

Zawierać ona będzie około -100 


ników miarodajnych. 


te odniosły 


zji zaznaczyć, że w Polsce sprawa 
ta dotąd nie zyskala uznania czyn- 


ludu śląskiego, rozprawiali z nimi, 
"nabywając nowy, ogromny mate- 
riał etnograficzny i społeczny. 
Z jednej strony zyskała na tym 
ludność Zaolzia, nawiązując kon- 
takt z autorem j z artystami, z dru 
giej zaś strony uczestnicy Zjazdu 
mielj okazję poznania nowej, a 
przecież tak starej jednocześnie 
ziemi polskiej, z jej ludem, zwy” 

ami, przemysiem 1 kulturą. 
Zjazd Literatów i Artystów Pol- 
skich na Zaolziu jest doskonałą 
| próba bezpośredniego popularyzo- 
wania sztuki i kultury w dzielni- 
cach najbardziej oddalonych od 
centrum państwa, 


ZNANI RECYTATORZY, ARTY- 

SCI DRAMATYCZNI, SOCHA 

Z WARSZAWY I WŁADYSŁAW 

WOŻNIK Z KRAKOWA NA ZJE- 

ŻDZIE LITERATURY I SZTUKI 
NA ZAOLZIU. 


Komedia Francuska 


w roli ambasadora Prezydenta Republiki 


W niedługim czasie prezydent 
Republiki Francuskiej wybierze się 
do Londynu. Wyjazd ten poprze- 
dzony został wysłaniem zespołu 
| Comédie Francaise do stolicy An- 
ilii. Długo zastanawiano się, coby 
za program wybrać. Według wska 
zówek: „Foreign Office'* wybrana 
sztuka powinnaby zadowolić rów- 
nocześnie i królowę i młodzież an- 


Wygnany literat niemiecki 


gielską. Autorem jej mustał być” 
ktoś ze „współczesnych: - pisarzy 
francuskich. P'o wielu namysłach 
i poszukiwaniu zatrzymano się na 
„Asmodeuszu”" Mauriaca, który zy, 
skał zupełną aprobatę Foręign 
Office. Zespół Comédie, Francaise 
wyjechał już do Londynu. * Przy- 
padkowo tym samym pociągiem 
udał się tam również Paul Valery, 


U 


powodem kryzysu tygodników angie:skich 


Wychodzący w Anglii od sied- 
miu miesięcy nowy tygodnik ilt- 
strowany p. t. „Picture Post", re 
dagowany przez niemieckiego 
dziennikarza, emigranta, b. redak- 
tora _„Muenchener lllustrierter"— 
Stefana Loranta, osiągnął rekor- 
dowy nakład 1,5 miliona egzem- 
plarzy przy 3-pensowej cenie (30 
groszy). Najsilniej odczuły tę kon- 


kurencję dwa tanie magazyny ty” | wanych. 


„godniowe — „Passing Show“ i 


„Weekly Ilustrated“, które po wie: 
loletnim istnieniu musiały się Sfite 
zjować į w ub. tygodniu wydały 
pierwszy numer nowego pisma p. t 
„lilustrated*, w tymczasowym "na" 
kładzie miliona egzemplarzy, z ce 
ną '2 pensy. i Zdaniem! fachowców; 
dalsza walka konkurencyjna obu 
pism spowoduje stopniową  fikwte 
dację innych periodyków i: 


+ 


Strych Goncourtów. 


bedzie zrekonstruowany! 


Jak wiadomo, starania Akademii 
Goncourtów o odzyskanie sławnego 
„stryszku* — domu, w którym two- 
rzyli bracia Goncourt. — zostały u- 
wieńczone pomyślnym skutkiem: 
zarząd miasta Paryża odkupił pose- 
sję, oflarowując ją Akademii Nie- 
stety stan domu był taki, że niepo- 
dobieństwem było wprowadzić się 
doń. Konieczne remonty l przywró- 
cenia dawnego charakteru, z czasów 
obù założycieli Akademii wyma, 
jeszcze sporo wkładów, Wobec tego 
Akademia Goncourtów = a sub- 


jskrybeję na odnowienie „stryszku*. 


Datki posypaly się jak z- rogu obfi- 
tości: na listę wpisywali się prze-, 
ważnie laureaci Akadacii orrz. ist 
wydawcy. Podczas ostaśniego pisie- 
dzenia „Dziesięciu“ obliczono listę 
składek na Sumę 40:000 fr. Jeśli 
ofiarność będzie nadał tak wielka, 
Akademia Goncourtów „spodziewa 
silẹ, że w ciągu najbliższych tygodni 
zbierze sumę ztpełnie wystarcza jącą 


gały na remonty I przywrócenie „atrysie 
eu" do pierwotnego stanu, 


Od cepra do wariata - 


| Jednym z najglośnicjszych felieto- 


wany malarz I publicysta. Kelietony 
Malczewskiego, rozrzuwon3 po tygo- 
dnikach i dziennikach polskich, zo- 
stały obecnie zebrasra przez autora 
w tom, zatytułowany „OJ cepra do 
wariata". Książka ta oddana zosta- 
ła do druku wydawalciwa „Rój“ 
iRafał Malczewski związany silnie 
z Tatrami i Podhalem, gorąco miłu- 


brał się za bary jako zawołany tas 
termik, nie mógł usiedzieć spokojnie 
przy sztalugach, gdy - dookoła -niego 
maleńkie osiedle zakopiańskie prze- 
kształeało się w potężny ośrodek 
masowej turystyki, dobijającej czar 
górskiej przyrody. Zmogła go pasja 
miłości L nienawiści, której nie mógł 
wyładować na płótnie, więc wsko- 
czył na pegaza i pognał na przełaj, 
Taką jest właśnie geneza tych felie- 
tonów, zebranych obecnie w jedną 


jący świat gór, z którym niegdyś całość. 


Szkoły średnie w Polsce 


liczą 234.000 uczniów w 1.452 szkołach 


W bieżącym roku szkolnym w 
1452 gimnazjach I liceach Polski po- 
biera naukę ok. 234.000 młodzieży; 
na gimnazja przypada ponad 197.000 
uczniów, w liceach zaś blisko 36.000. 
W porównaniu z rokiem 1937/88 
ilość uczącej się młodzieży w szko- 
łach średnich  ogólnokształcących 
wzrosła o 18.000. 


W okresie tym powiększono ifcz- 


szono natomiast ilość liceów x 69E 
do 668. 

Na 1452 szkoły 601 utrzymywa-= 
nych jest przez państwo, reszta zań 
przez Samorządy względnie prze” 
prywatne instytucje, 

Warszawa liczy ogółem 196 szkół 
średnich. Z wojewodztw najwięcej 
szkół przypada na woj. lwowskie == 
163, krakowskie — 154 i poznań 


bę gimnazjów z 769 do 784, zmniej- | skie — 120. 
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ZESPÓŁ MŁODYCH 


SEKCJI PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH P.T.S. 
organizuje w czwartek, dnia 23 marca r. bież. 


o godz. 7-ej wiecz. w sali Świetlicy 
ników Umysłowych Rynek Starego Miastą 12 


Pracow- 


ODCZYT 


tow. WANDY WASILEWSKIEJ 


na tema: „KSIĄŻKA a RZECZYWISTOŚĆ” 
Po odczycie dyskusja 


'Odczyt tów. Wasilewskiej będzie zapoczątkowaniem całego cyklu ofr 
czytów na tematy naukowe, literackie i aktualne. Odczyty DARIRESĄ e. 


neda w środy. 


WSTĘP 55 GROSZY. 


ra 
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Bacznośći 


Niemcy w Polsce „mobilizują siły” 


Przebieg zjazdu Niem. Zw. Ludowego w Łodzi 


str. 7 


Żądania 

Zrzeszenie Pracowników Komi- 
niarskich m. Łodzi i Wojewódz- 
twa Łódzkiego na nadzwyczajnem 


zebraniu w dn. 11 marca b. c. w 
lokalu własnym, celem zlikwido- 


pracy: 
3. Zwrócić się do władz przemy- 
słowych I-ej i Il-ej (wojewódz. 


PWESZZYWACI EET RYS ZZECP TST ETE W POCZ EEA CTN "ARN Z ROW 
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pracowników kominiarskich 


Komunikat 


W związku z wypowiedzeniem U- 


2 . |məwy Zbiorowej hydraulików, komu- 
2. Unormować warunki płacy i mikujemy, że w niedzielę, dnia 19 


marca 1939 r. odbędzie się w loxalu 


Związku Metolawców, przy ul. Wys 


;sokiej 45, zebranie monterów i po- 


mocników, celem omówienia tej spra- 


kiej) Instancji i do Zarządu Miej- |wy, 


W niedzielę odbył się w Łodzi, 
jak pokrótce podaliśmy, ogólno- 
krajowy zjazd Niemieckiego Związ 
ku Ludowego — Deutsche Volks. 
verband in Polen. Na zjazd przy- 
było około 500 delegatów ze wszy 
stkich okolic Polski. 


Przebieg zjazdu był niezmiernie 
charakierystyczny i wykazał, że 
ludność niemiecka w Polsce coraż 
karniej podporządkowuje się 
wszelkim zarządzeniom kierownic- 
twa, które bez ż”dnego zastrzeże. 
nia przejmuje ideologię hitlerow- 


ską. Względy państwowe przema- į 


'ców w Polsce omówił Heinrich 
| Boltz, wzywając Niemców do zje- 
dnoczenia Się, tworzenia koopera- 
tyw i spółdzielni i uniezależnienia 
się ekonomicznie, Mówca wystąpił 
przeciw emigracji Niemców z Pol. 
ski do III Rzeszy, nazywając to 
zdradą. Wzywa Niemców do „wy” 
trwania į mobilizacji sił“, 

Sprawy organizacyjne omówił 
ugen Nippe, po czym odśpiewa- 
niem pieśni patriotycznych į okrzy 
kami „Sieg Heil“ zjazd został za- 
kończony. 

Przebieg zjazdu, przemówienia, 


wiają za tym, by czujnie śledzić ; w których przebijała ogromna bu- 
te grożne metamorfozy zachodzące | ta, dane statystyczne, stwierdza” 
w tonie mniejszości niemieckiej , jące potężny wzrost organizacji i 
żamieszkującej w zwartych gru- | nastrojów hitlerowskich oraz usiło* 
pach nasz kraj. wanie propagowania idei, przemy- 


Ujawniać należy zawczasu pro. | Conych bez cła z Trzeciej Rzeszy— | 


cecy zachodzące wśród Niemców ;9to doniosłe dla Rzplitej zagadnie 
w Polsce, aby nie być zaskoczo: ; "ia, nad którymi nie można przejść 
mym przez rozwój wypadków. | obojętnie. 

Niedzielny zjazd dał nam dużo 
cennego materiału. 


Gy zy 


ACK E 


0 siły fa 


Na ostatnim zebraniu Związku 
Majstrów Fabrycznych w Łodzi, 
omawiano sprawę przyjmowania 
absolwentów szkół technicznych 
na nowe stanowiska w przemyśle 


łódzkim, 
Szkoły Techniczno - Przemysło- 


W przemówieniu wstępnym 
główny przywódca partyjny 
Landesieiter Ludwig Wolff omówił 
historię Niemców w Polsce aż do 
dnia dzisiejszego, 

+ „Tak, jek w roku 1918 cios, 
„który spadł na Niemcy, i nas 
ciężko doikną:, tak samo e 


„ne pódmuchy, które w roku 1933 
powiały nad narodem niemieckim, 
i nas objęły swym tchnieniem” — 
oświadczył Wolff, poczym omówił 
ogrómny rozrost organizacyjny 
Zw. Ludowego, zwycięstwo przy 
wyborach do Rady Miejskiej w Ło 
dz! i do rad gminnych. 

Bardzo ostre i zawierające sze- 
reg ciekawych wynurzeń przemó- 
wieńie wygłosił p, Leo Brauer. 
Oświadczył on m. in.: „Jesteśmy 
zdecydówanymi wrogami bolsze- 
wizmu i komunizmu. Nie możemy 
jednak zrozumieć tych, którzy 
występują przeciwko komunizmo- 
wi, a jednocześnie zwalczają tych, 
którzy wypowiedzieli mu wojnę. 
Nie można potępiać Wschód, a je- 
dnocześnie ostrzegać przed Zacho- 
dem“. 

I_dalej: 

„Odrzucamy zdecydowanie par- 

lamentaryzm. Nie zbieramy się po 
to, by dyskutować i „parlamenta- 
ryzować", Nie jest ta nam potrze- 
bne, gdyż mamy nasze polityczne 
przywództwo. 
„Lubimy dziś jasne rozstrzyg- 
nięcia: gorące lub zimne, czame 
lub białe, ale nigdy letnie lub sza- 
re”. 

Położenie ekonomiczne Niem- 


i majstrów w przemyśle. 


Absolwenci nie znajdują jed- 
nak pracy w obranym przez siebie 
zawodzie, ponieważ przemysłow- 


rzyści materialne, dobierają sobie 
wypadku pracowników — pomi- 
jając wspomnianych absolwentów 


przy obsadzaniu nowych stano- 
wisk, 


Wzkazanie 


rakusa 


tu. 
Wczoraj Sąd Okr. w Łodzi ska- 


siłowania gwałtu uniewinnił. 


Dźwiękowe 


AES DAT ETC" COOK OZ ASTER ZO 
PRZEDWIUSNIE 


Kinə 
: Zeromskiego 74/76, tel. 129-88 


Dojazd tramwajami 0, 5, 6 i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego, 


Dziś i dni następnych wspaniała komedia tysiąca nieporozumień 


- Zapomniana Melodia 


To czarowna pieśń młodości, W r. gł. Helena Grossówna, Andrzejew- 
; ska, Znicz, Żabczyński, Fertner, Or vid. 
Następny program: „POD ŻÓŁTA FLAGA", 


a Z 
Ceny miejsc: 1 m. 1.09, I1 m. 90 gr, ITIL m. 50 gr. Kupony ulgowe po 
70 gr. z prawera zajmowania dowolnych miejsc. Początek przedstawień 

w dnie powszednie o godz. 4.ej, w niedzielę i święta o godz. 12. 


wieniu jednego z „wodzów“: 
„Lubimy dziś jasne rozstrzyg: 
nięcie: gorące lub zimne, czarne 
lub białe, ale nigdy letnie lub sza- 
re". Nawiązując do poprzedzają” 
cej części przemówienia o walce z 
bolszewizmem, oznacza to: kto nie 
z nami, ten przeciw nam. 
Wystąpienia Nimców - hitlerow* 
ców w Polsce stoją w rażącej 
sprzecznoścj z polityką zagranicz. 
ną Polski, której reprezentanci nie- 
jednokrotnie oświadczali, że ze 
wszystkimi swymi sąsiadami chcą 
żyć w dobrych stosunkach. 
Hislerowska prasa w Niemczech 


wania protektorskich stosunkow |skiego z prośbą o zainteresowanie | Prosimy o jaknaliczniejszy u- 

w zawodzin kominiarsim, posta: |się warunkami pracy kominiarzy | dział. 

nowiło: łódzkich, jak również o przeprowa | Początek o godz, 10 rano. | 
l. Żądać jaknajszybszego zała- | dzenie podziału miasta na większą | *Serswwszstan"Ltnm uca isasun 


liczbę okręgów kominiarskich, M A G L z 


twienia sprawy układu zbiorowego, 
nowoczesne, masywnej budowy, 
poleca firma: 


= 
Po 16-18 god dob 
0 uo zin na 0 e w B> wajprzyks si 
i LATER > Łódź, Podrzeczna 33, tel. 103-55. 
rwa praca w rzeźnictwie ===: 
w I LE Tae tła wini ata MARIE 


W ub. niedzielę w Domu Zw. tym młodocianych i kobiety po 16] 0 y maw 20.0TOWwą 
Zaw. odbyło się zebranie pracowni — 18 godzin na dobę. 2 
ków mięsno - wędliniarskich, zwo] Zebrani domagają się ukrócenia | w pr-emyśle ręcaw.czarsk.m 
łane przez Zw. Zaw. Prac. Prze- samowoli cechu, na czele którego: W piątek, dnia 17 b. m. zwotana 


mysłu Spożywczego, oddział mięs- stoi komisarz. Cech ten wszelki- zustala w Inspektoracie Pracy kon 


Ciekawy jest zwrot w przemów ł baczną uwagę. 


ni przez szkoły fachowcy pozosta- 
lją bez pracy, lub pracują w in- 
,nych zawodach, zaś przemysł ob- 
sługują w dalszym ciągu ludzie 


we opuszcza rok rocznie kilku- |$9 Związek doceniając rolę maj. 
set absolwentów gruntownie przy. |5!"a w przemyśle, któremu bezpo: 
gotowanych do zajmowania sta- średnio powierza się pieczę nad 


nowisk, praktykantów, technikow bezpieczeństwem i higieną pracy, 


cy mając na względzie doraźne ko | przez osoby, 


uległych bezkrytycznie w każdym przemyśle. 


zał Graneckiego za rabunek toreb | dzie orzeczenia władz budowlanych 
ki na 3 lata więzienia z pozbawie*| z czego około 40 na przedmieś- 
niem praw na 5 lat, od zarzutu u-| ciach; Bałuty, Karolew, Chojny i 


to - wędliniarski, 

Referat o sytuacji w przemyśle 
mięsnym io zadaniach związku 
wygłósił przewodniczący tow. Fe- 


ostro atakuje Churchilla, Roose 
velta ; innych mężów stanu, anty- 
faszystów, nazywając ich „podże. 
gaczami wojennymi”, 


mi sposobami zmusza pracowni- ferencja w sprawie zawarcia umo» 
ków do wstępowania do organiza- wy zbiorowej dla przemysłu ręka« 


cji czeladzi przy cechu. 
Zebrani oźświadczają, 


mają organizacji cechowaj i wszel| mowy zbiorowej i 


wiczarskiego, Robotnicy wystąpi- 
że dość|li z żądaniem zawarcia nowej u= 


podniesienia 


Kto jest właściwym  podżega: | liks Naguszewski, a, SUN j 
czem wojennym — wiemy dobrze. | W wyniku dyskusji żebrani u- | kimi środkami przeciwstawiają się | płac o 20 proc. Wstępna konfe- 
Na działalność niemieckiej mniej: chwalili rezolucję, stwierdzającą, | faszyzowaniu organizacji robotni- | rencja odbyta jeszcze w ub. tygode 
r niu została odroczona celem do- 


że brak kontroli ze strony czynni- 


Szości w Polsce należy zwrócić 
ków Insp. Pracy spowodowany w 


asystenta związkowego, rozzu- 
chwalił 


czó - wędliniarskich, tak, że bez- 
Skutek jest ten, że przygotowa- 


bez najmniejszego teoretycznego 
przygotowania. Wobec powyższe- 
Jak się dowiadujemy, Powszech 
a Spółdzielnia Spożywców w Ło” 
dzi prowadzi od paru miesięcy 
wieczorowy kuts dla swoich pra- 
cowfiików, na który uczęszcza 130 
osób. Program kursu objął wykła* 
dy z dziedziny towaroznawstwa, 
ideologii spółdzielczej, budowy ru- 
chu spółdzielczego, organizacji 
spółdzielni i pracy sklepu. 
"W czasie od 6 do 11 marca od- 
był się kurs dla propagandzistek 


300 rodzin zagrożonych eksmisją 


Zebranie mieszkańców starych rude? 


W lokalu Związku Lokatorów od częściowo Widzew. O ile w cen- 
bylo się specjalne zebranie zainte- trim miasta ze względu na estety- 
resowanych lokatorów starych czny wygląd ulic bezpieczeństwo, 


domaga się, by wszystkie nowe sta 
nowiska praktykantów, majstrów 
i techników były obsadzane wyłą: 
cznie przez absolwentów szkół 
Techniczno - Przemysłowych, iab 
które dotychczas zaj 
mowały stanowiska majstrów w 


26-letni Kazimierz Granecki, 6| domków, przeznaczonych obecnie rozbiórka domków jest konieczno- 
razy karany poprzednio, odpowia- | do przymusowej robiórki, 
da przed Sądem Okręgowym w Ło-| Na zebraniu wskazywano, że o- 
dzi za rabunek i usiłowanie gwał- | becnie już około 80 domków znaj- 


ścią, o tyle na przedmieściach roz- 


duje się jako zakwalifikowanych 
do przymusowej rozbiórki na zasa 


domów, pragnących w ten sposób 
zwiększyć rentowność swych nie- 
ruchomości przez wzniesienie do- 
mów czynszowych piętrowych. 

Z racji rozbiórki domków, oko- 
ło 800 rodzin zagrożonych jest eks 
misją, a są to o ile chodzi 
o przedmieścia, © rodziny ubogie 
robotnicze, często bezrobotnych. 

W wyniku dyskusji postanowio- 
no podjąć interwencję w Zarządzie 
Miejskiri o stosowanie jak najda- 
|lej'posuniętych zastrzeżeń przy 
udzieleniu zezwoleń na rozbiórkę 
na wnisek właścicieli domów, za- 
gwarantowanie uprzednio przez 
wiaścicieli że prawa lokatorów 
wskutek udziclienia zezwalenia nie 
zostaną narażone na szwank. 

W sprawie tej wysiana ma być 
specjalna delegacja do Prezydium 


Początek 


GRANIU-KINO 455% 


Dziś arcypremiera filmu wg po | 


wieści Gabrieli Zapolskiej 


| czym 
się nie mówi... 


Dramat tragicznej miłości, który 
wstrząśnie sumieniem wszystkich 
W rolach głównych: Czołowe 
gwiazdy polskiego ekranu 
St, Engełówna, I. Benita, St. Wy- 
eocka, B. Samborski, M. Cybul- 
ski, St. Slelański, J. Woskowski. 
Uwaga! Passe-partout, bilety ul- |! 
l Bowe i bezpłatne nieważne. 


| <ZGEK SEE" REX RASA OO APS) Zarządu Miejskiego. 


pierwszym rzędzie nieobecnością, 


czych, 

Zebrani wzywają wszystkich pra 
cowników do wstępowania do KI. 
Zw., jedynej organizacji, 


Po odśpiewaniu pieśni robotni- 


karnie zatrudniają pracowników w czych zebranie rozwiązano. 


kładnego opracowania nowej tas 
ryfy płac- 

która | mem 
przedsiębiorców rzeźni- | broni interesów mas pracujących. 


Wulkanizacja Pospieszna 


Ruch spółdzielczy w Łodzi 


ziłacza (oraz szer:.ze kregi 


Reperacje: Bpan i Detek 
nakładanie protekto- 
TÓW 
ŁÓDŹ, Sienkiewicza 25 
Fiotrkowska 580 
‘elewon 1uU-01 
Uwaga! Wulkanizu* 
jemy na poczekaniu. 


produkcji spółdzielczej, zorganizO.  <mmasiNaZON IANA 


wany przez Radę Okręgową Związ 
ku „Sporem'* w Łodzi, Na kurs u- 
częszczało ponad 40 kobiet, czion- 
kiñ Kół Ligi Kooperatystek w Ło- 
dzi, Chojnach, Rudzie Pabianic- 


Dyżury apieś 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
H, Pasterowau, Łagiewnicka 96, Je 
Kahane Limanowskiego 80, J. Kop= 
rowski Nowomiejska 15, M. Rozen= 


kiej, Zgierzu ; Tomaszowie Mazo* | plum Śródmiejska 21, M. Bartoszew 


wieckim. 

W ubiegłą niedzielę Powszech- 
na Spółdzielnia Spożywców zwo- 
łała konferencję przedstawicielek 
Zarządów czterech Kół Ligi Koo- 
peratystek, pracujących na terenie 
działalności Spółdzielni, celem 0* 
mówienia możliwości współpracy 
członkiń Kół Ligi Kooperatystek 
z ruchem spółdzielczym i przedys- 
kutowania planu pracy Kół. 


Z imprez o charakterze propa” 
gandowym należy wymienić Spół. 
dzielczy Wieczór Propagando- 
wo - Artystyczny, który odbył się 
w ub, niedzielę w szczelnie zapeł- 


Chór i orkiestra wykonały Hymn 
Spółdzielców, którego wszyscy 
obecni wystuchali, stojąc, po czym 
zabrał gios kierownik propagandy 
Marian Niczman, przedstawiając 
w obszernym przemówieniu zasa“ 
dy ruchu spółdzielczego, dorobek 
tej pracy za granicą i w kraju, ze 
szczególnym uwzględnieniem Ło. 
dzi. Wywody mówcy sala przyjęła 
oklaskami, Na dalszy program zio 
żyły się produkcie artystyczne 
członków Koła Młodzieży Spół 
dz'elczej. 

Ponad to w niedzielę 12 b. m. w 
Rudzie Pabianicziei odbył się od- 
czyt na temat „Znaczenie spół 
dzielni spożywców w gospodar. 
stwie domowym”. 

Jak widzimy, soótdzielcy nasze- 
go miasta prowadzą prace o róż- 
norodnym charakterze. 


E NR mik a E RACZEK E. CEC "TOTZEDUY S OOOO KFC ZE TEPEE TOO) 


M. Kowalewski 


Moja droga do $ocjaiznni 


Tak Ostiacy jak i Samojedzi, 
mają charakter łagodny. Klimat w 
północnej części tobolskiej guher- 
nii musi być zdrowy, naturalnie 
wyłączając miejscowości bliżej: Lo 
dowatego Oceanu, o czym świad- 
czy to, że w młodym wieku mało 
ich umiera, natomiast widzi się 
dużo ludzi w bardzo podeszłym 
wieku. Nie słyszy się o chorobach 
płuc, tyfusu i t p. Rok możnaby 
podzielić tylko ne dwie części, tj. 
na lato i na zimę, bo wiosny i je- 
sieni prawie nie ma, 
pierwszym roku mojego po- 
bytu lody na Irtyszu ruszyły ] ma 
je st. st. Tegoż roku wyjechaliśmy 
na połów ryb na początku wrze- 
śnia 20 wiorst dalej na północ, 30 
września po południu jeszcze ło- 
wiliśmy ryby, będąc ubrani w ko- 
szule. i kamizelki. Tego samego 
dnia wieczorem wyjechaliśmy ło- 


dziami i z powrotem do domu. 
Przez jedną noc zaszłą taka zmia- 
na, że gdy 1 października przyje- 
chaliśmy do domu, to woda jaka 
była na dnie łódki — zamarzła, Za 
parę dni przyprószył śnieg i mro- 
zy stopniowo zaczęły się tak potę: 
gować, że w grudnin i styczniu do- 
chodziły do 40 stopni. Ale na lato 
narzekać nie było można, — by- 
wały dni nadzwyczaj upalne. Z'mą 
dni są bardzo krótkie. W lecie jest 
kilka dni, w których nocy wcale 
xe ma. 

Pewnego razu wybrało się nas 
kilku zesłańców odwiedzić pew- 
nego osiedleńca, który mieszkał o 
kilkanaście wiorst od Samarow:- 
ska. Wyjechaliśmy łodziami pod 
wieczór, podróż nasza powinna 
trwać około 5 godzin. Po przyjeź- 
dzie na miejsce, siedząc przy her 
bacie pod gołym nichem, byliśmy 


20 zajęci jakąś gorącą dyskusją. Mnie 


alemiestety, praca trafiała się tam, 
gdzie ich było najwięcej, t. j. w 
lesie i nad brzegiem rzeki. Pomi- 
mo to niektórzy z nas starali się 
pracować latem miesiąc przy po- 
łowie ryb, a zimą przy rżnięciu 
drzewa, gdy nie było wielkich 
mrozów. 

O 250 wiorst ode mnie, bliżej 
Tobolska, mieszkał niejaki Fran- 
ciszek Gajkowski. Gdy dowiedział 
się, że w Samarowsku jest zesła- 
niec Polak z Warszawy, to zimo- 
wą porą przyjechał saniami spe- 
cjalnie dlatego, ażeby mieć moż- 
ność porozmawiania ze mną po 
polsku. W pierwszych minutach 
naszej rozmowy po polsku oby- 
dwaj ceckolwiek jękaliimy sę, 
ale już po 10 m'nutach rozmiw.a- 
liśmy tek, jak gdyby/my wcale 
z Warszawy nie wyjeżdżali, 


zastanowiło, że jechaliśmy tutaj 
parę godzin, przy herbacie siedzi- 
my czas dłuższy, a jakoś się nie 
ściemnią «Ten wieczór zdawał mi 
się dziwnie długi. Kiedy za parę 
sekund, szukając czegoś odwróci- 
łem głowę poza siebie, ze zdzi- 
wieniem zobaczyłem, że słońce 
jest już dosyć wysoko. 


Lato można było nazwać rozko- 
sznym, gdyby nie komary i musz- 
ka, które na każdym kroku nie 
dawały spokoju. Bez kapelusza z 
siatką do lasu nie było można się 
pokazać. Do picia herbaty z kub- 
ka lub szklanki, koniecznie po- 
trzebna było łyżeczka, ale nie do 
mieszana cukru, lecz do zgar- 
niania komarów, Nie mniejszą 
plagą była muszka, która się wei- 
skała w usta, w nos, i oczy: Całe 
szczęście, że okres muszki trwa tyl- 
ko miesiąc. Gdyby nie nieszczęs- 
ne komary, które się pojawiały za- 
raz po zniknięciu śniegu i prze- 
klęta muszka, to życie zesłanych 
byłoby mniej przykre, gdyż moż- 
naby cokolwiek więcej dorobić, 


Naopow:ad>liśmy sobie dużo 
ciekawych rzeczy. Ja jemu — co 
słychać w Warszawie, a on mnie—- 
dlaczego osiedlił się na stałe w 
Syberii. Dowiedziałem się, że był 
zesłany w 1905 roku ra trzy lata 
do tej wsi, w której obecnie mie- 


szka. Po odbyciu kary wrócił do 
Warszawy, lecz po krótkim poby- 
cie w Warszawie wyjechał dobro- 
wolnie na swój koszt z powrotem 
na miejsce zesłania. 

Dobrowolne osiedlenie się na 
stałe w Syberii motywował tym, 
że w Warszawie u rodziców musiał 
zawsze być grzeczny, ładnie się 
kłaniać i nosić kołnierzyki, czego 
z duszy nie lubił, ale główną i naj 
ważniejszą przyczyną było to, ze 
był zamiłowanym myśliwym, a w 
kraju nie miał gdzie tej namięt- 
ności wyładować. 

Był to człowiek starszy o kilka- 
naście lat ode mnie, z niedużym 
wykształceniem, ale bardzo oczy- 
tany, potraf.ł dużo mówić o rzeż- 
blarstwie, muzyce, malarstwie, te- 
atrze, a najwięcej o polowaniu i 
polityce, dlatego też czas na roz- 
mow.e z nim upływał bardzo mi- 
to. Po dwóch dniach gościny u 
mnie pożegnaliśmy się bardzo 
serdecznie. Przyrzekłem, że gdy 
skończę zesłanie, jadąc na To- 
bolsk, stanowczo go odwiedzę. 


(D. c. n.). 
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ski Piotrkowska 95, I. Czyński Ro 
kicińska 53, M. Zakrzewski Kątna 
54, L Siniecka Rzgowska 51, 8. Traw 
kowska Brzezińska 56. 


Radio łódzkie 

CZWAWRIEK 12 marca 
5.35 Muzyka poranna płyty). 
6.55 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pły= 
ty). 7.00 Dziennik poranny, 7.15 Mu 
zyka (płyty), 800 Audycja dta- 
szkół, 8.10 Przerwą. 11.00 „Pieśnł 
i marsze żołnierskie" — audycja dla 
szkół powsz. 11.25 Wiązanka melo- 
dii, 11.57 Sygnał czasu z Warsza+ 
wy. Hejnał z Krakowa. 12.03 Audy= 
cja południowa. 13.00 Przerwa. 14.00 
Koncert Symioniczny. 1450 Łódzkie 
wiadomości giełdowe i odczytania 
programu. 15.00 „Podróż w przesz= 


| Piórka dość często przeprowadzana | nionej sali Towarzystwa Śpiewa. | łość* — pogadanka dia młodzieży, 
jest na wniosek samych wiaścicieli | czego przy ul. Krawieckiej nr. 3. 15.156 „Kłopoty i rady“ — „Mam ty- 


le sprawanków* — dialog. 15.50 Mu 
zyka obiadowa. 16.00 Dziennik po* 
południowy. 16.05 Wiadomości gos- 
podarcze. 16.20 „W fabryce przetwo 
rów jarzynowych 1 owocowych" — 
audycja dla młodzieży licealnej. 
16.40 Gra Wanda Landowska — kla 
wesyn (płyty). 17.00 „Angkor” — 
felieton. 17.15 Recital skrzypcowy, 
17.40 Z naszych pieśni — Śpiewa 
Ada Witowska-Kamińska. 18.00 „Od 
pierwszej fotografii do taśmy filmo 
wej“ — pogačanka, 18.10 Muzyka 
(płyty), 18.20 O wszystkim po trosz 
ku. 18.25 Wiadomości sportowe lò- 
kalne. 18.30 Teatr Wyobraźni: „Dzia 
dy“ Adama Mickiewicza. 19.15 Kon- 
cert rozrywkowy. 20.35 Audycje in- 
formacyjne: Dziennik wieczorny 
(20.40). Wiadomości meteorologicz- 
ne. Komunikat śniegowy (z Krako- 
wa). Wiadomości smortowe. Nasz 
nrozram na jutro. 21.00 Recital * 
tenianowy Aleksandra Unińskiego. 
21.40 „Wtedy tak czytano" — felie- 
ton, 22.00 „Krajowa przetwórczość 
sorzelnicza' pogadanka. 22.10 
Koncert Żwvczeń Łódzkiej Rodziny 
Radiowej. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści cziennilka wieczornego. Komuni- 
kat meteoro/ogiczny. 


B> DZIAŁ LEKARSKI < 


Dr, 


Lucja MAKOWER 


choroby skórne i weneryczne. 
Leczenie wrzodów (kobiety 1 dzieci) 
Aleje Kościuszki 13, tel. 232-43. 
Przyjmuje od 8—11 r, i od 5—8 w, 


DR. MED. 


H. LUBICZ 


Chor „skórne weneryczne | seksualne 
Pilsudsziego (9. 
(róg Narutowicza) tel. 141-32 
od 8- 10, 12 2, 5-8 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9—il. 


DR. MED. 


TRE AHAN 
specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopiciowych, 


ZAWADZKA 6. 
Tel. 234-12 
przyjmuje od 8—11 2—4 i 6—8 w 
w niedziele į święta od 8—1 w poł, 


Skład | 
Głównej Komisji Wyborczej 
do Rady Miejskiej w Pabianicach 


Pan Wojewoda Łódzki powo*| gów powołani zostali I, Misala 
łał w dniu 15 bm. do Głównej | Witalis, właśc. drukarni, II. No- 


Wyborczej 
w Pabianicach 


Komisji 
* Miejskiej 


do Rady|wak Teodor, księgowy, III. Bo- 
jako|sek Józef, 


urzędnik komun., 


przewodniczącego p. WallasalIV, Garczyński Kazimierz, ko- 


Jana, notariusza, jako zastępcę 
p. Botner Teodora, dyrektora 
gimn., jako członków Komisji 
Kasperkiewicza Józefa i jako 
zastępcę Salską Helenę. 

Na przewodniczących okrę- 


Pomoc 


mornik, V. Hans Bolesław, dy- 
rektor K, K, O., VL Sm:ałkow- 
ski Hipolit, kierownik szk., VII. 
Kokeli Tadeusz, dyrektor fa- 
bryki, VIII. Czekay Henryk, na- 


uczyciel, 


prawna 


dia ubogich mieszkańców Łodzi 


Wydział Opieki Społecznej 
Zarządu Miejskiego w Łodzi 
informuje, że w miesiącu ubie- 
głym udzielił pomocy prawnej 
najbiedniejszym mieszkańcom 
Łodzi w rozmaitych ich spra 
wach, a więc w zatargach o 
alimenty, eksmisjach, odszko- 
dowaniach za prace i wypadki 
przy pracy. Pomoc udzielana 
była w formie ustnych porad 
lub przez przydzielanie do tych 
spraw specjalnego adwokata 
względnie przez sporządzanie 
podań i próśb do odnośnych 
władz, urzędów i sądów. 


W ten sposób udzielono po- 
mocy prawnej w 47 sprawach 
o alimenty ślubne, w 30 o ali- 


menty nieślubne, w 48 sprawach 
o ałimenty rodzinne, w 151 o 
eksmisje, w 39 o odszkodowa” 


nie za pracę, w 11 za wypadki | 


w czasie pracy, w 19 sprawach, 
majątkowych, w 6 separacjach 
i rozwodach i w 99 różnych. 
Razem udzielono pomocy w 450 
sprawach. Niezależnie od tego 
udzielono porad ustnych w 1301 
sprawach, 


Wizytacja K. K. O. 
m, Lodzi 

W dniu wczorajszym tow. 
wiceprezydent A, Walczak zwi: 
zytował centralę i oddziały Ko- 


munalnej Kasy Oszczędności m. 
Łodzi. 


O komunikację z miastem 
proszą mieszkańcy Radogoszcza 


Sprawa rozbudowy komuni- 
kacji miejskiej z dniem każdym 
nabiera aktualności. Przedmieś- 
cia. Łodzi coraz częściej wysu- 
wają postulaty usprawnienia 
połączeń z miastem. Ostatnio 
zwrócili uwagę Zarządu Miej- 
skiego na te kwestie i miesz- 
kańcy Radogoszcza. 

W dniu 14 bm. przybyła do 
tow. wiceprezydenta A, Wal- 
czaka delegacja Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości Ra- 
dogoszcza i złożyła memoriał 
w sprawie przedłużenia linii 


wują tym, że Radogoszcz jest 
dziś gęsto zamieszkany przez 
robotników łódzkich, którzy 
dotkliwie odczuwają brak wy- 
godnego połączenia tramwajo- 
wego z miastem, 

W odpowiedzi tow. wicepre- 
zydent A, Walczak oświadczył 
delegacji, że Zarząd Miejski o- 
dnosi się do tych kwestyj z ca- 
łą przychylnością. Prośbę miesz- 
kańców Radogoszcza tow. wi- 
ceprezydent A. Walczak prze- 
kazał Wydziałowi  Przedsię” 
biorstw i Aprowizacji celem 


tramwajów miejskich nr 2 i 5.| dalszego jej rozpatrzenia, 


Prośbę swą mieszkańcy moty- 


| 


Niezadowolonym z wyroków 
przemysłowcom 


Sąd Okr. kary podwyższył 


W dniu wczorajszym przed 
Sądem Okrżgówyti W Łodzi 
odbyło się 16 spraw z odwoła- 
nia przemysłowców, którzy zo- 
stali ukarani przez Inspektorat 
Pracy XVII-go obwodu. We 
wszystkich sprawach Sąd bądź 
to podwyższył wymiar kary, 
bądź też wyroki zatwierdził. 

Między innymi Abram Asz, 
właściciel tkalni w Zelowie, 
skazany był za obniżanie sta- 
wek płac oraz zmuszanie ro- 
botników do pracy w godzi- 
nach nadliczbowych na łączną 
karę 750 zł. a w drugiej spra- 
wie na 150 zł, 

Sąd Okręgowy w Łodzi po 
rozpoznaniu s 
wymiar kary i uznając, 
wskutek zniżki stawek płac fa- 


brykant tak dużo zarobił, że 
nawet najwyższy wymiar kary 
grzywny (do 3.000 zł.) nie był- 
by współmierny. karę zaostrzył 
i skazał Abrama Asza na 2 
miesiące aresztu i 500 zł. grzy- 
wny. Zatwierdził również dru- 
gie orzeczenie skazujące Asza 
na 150 zł, grzywny. 

Alfred Konrad, właściciel 
tkalni ze Zduńskiej Woli za 
podobne wykroczenie skazany 
został na 400 zł. grzywny, a 
wczoraj Sąd Okręgowy w Ło- 
dzi podwyższył karę do 1000 
złotych. 

Pozostałym pracodawcom uka- 
ranym grzywnami od 300 do 


prawy podwyższył |500 zł. wymiar kary zatwier- 


że | dzono. 


Latem robił zdjęcia, a zimą 
wyrywał zęby... 


Przed referatem karnym sta- 
rostwa powiatowego odpowiadał 
w dniu wczorajszym Ryszard 
Hentschel, zam. w Aleksandro- 
wie przy ul. Piłsudskiego 10. 

Hentschel, będąc zawodowym 
fotografem, nie mając w okre- 
sie zimy pracy zajmował się 
dentystyką oraz technictwem 
dentystycznym. Specjalnością 


zaś jego było wyrywanie zębów. 

Doszło to do wiadomości 
władz, które wdrożyły docho- 
dzenie. 

W dniu wczorajszym referat 
karny skazał Hentschla na 100 
zł. grzywny z zamianą na 1 
tydzień aresztu i konfiskatę na- 
rzędzi dentystycznych. 


PŁACĘ NAJWYŻSZE CENY za używane złoto, platynę i srebro 


Rafineria metali szlachetnych na miejscu S. Sendowski Południowa 5, 


te TON 


Kopernika 16, tel. 140-72 
Początek w dnie powszednie o godz. 
4-ej pp. w soboty o godz. 2-ej p. p. 
W niedzielę i święta o godz.12 wpoł. 


fr. I p. tel. 138-82. 


Dziś premiera 


Szoferzy łódzcy przyjdą 
z pomocą 
walczącym towarzyszom warszawskim 


Od dłuższego czasu warszaw* 
ski oddział KI. Zw. Transpor- 
tów oddział Automobilistów 
prowadził akcję o zawarcie 
umowy zbiorowej na wzór obo- 
wiązującej w województwie 
łódzkim. (Warto zaznaczyć, że 
jedyna umowa zbiorowa gwa- 
rantująca maksimum korzyści 
pracownikom, zawarta została 
przez łódzki oddział związku). 

Wszelkie pertraktacje nie da= 
ły rezultatu, wobec czego od- 
dział warszawski proklamował 
strajk, który trwa od ponie- 
działku dn. 13 b, m. Strajk 
objął wszystkie przedsiębiorstwa 
przewozowe. 


| Wozom łódzkim strajkujący 


nie przeszkadzają w transpor- 
cie, bowiem wychodzą z zało- 
żenia, że w Łodzi obowiązuje 
umowa i dlatego towarzyszom 
łódzkim nie mają zamiaru prze- 
szkadzać w ich pracy. 

Ale wobec przewlekania się 
akcji z winy przedsiębior- 
ców, którzy nie chcą uznać 
słusznych żądań automobilistów, 
łódzki oddział zw. transportow- 
ców w celu zajęcia stanowiska 
postanowił zwołać na niedzielę 
dn. 19 b. m. zebranie szoierów, 
na którym zapadną decyzję w 
sprawie przyjśca z pomocą 
walczącym towarzyszom war- 
szawskim. 


Transportowcy . 
będą odpoczywać w dni 


świąteczne 


W swoim czasie Zw. Trans- 
portowców oddział automobili- 
stów zwrócił się do Komendy 
P. P. w Łodzi z memoriałem 
o współdziałanie władz w prze- 
strzeganiu rozporządzenia © 
czasie pracy w przedsiębior- 
stwach przewozowych. 

W dniu wczorajszym do Zwią” 
zku nadeszła odpowiedź Ko 
mendy Policji, która zawiada* l 
mia, że wydane zostało polece- 
nie odnośnym organom pełnią- 
cym służbę na krańcach mia- 


sta, by nie wypuszczały z mia- 
sta samochodów ciężarowych 
należących do przedsiębiorstw 
koncesjonowanych w Łodzi po- 
między godz. 20 w dniach po- 
przedzające święta a godz. 24 
dni świątecznych. 

W wypadkach nieprzestrze- 
gania rozporządzenia będą spo- 
rządzone protokuły, które skie- 
rowane zostaną do wydziału 
karnego Inspekcji Pracy. Jest 
to nowy sukces Kl. Związku 
Transportowców. 


Z codziennych walk 
robotników 


O nowy układ zbiorowy 
w przemyśle 
włókienniczym 


Związki zawodowe działające 
na terenie okręgu łódzkiego o- 
trzymały zawiadomienie z Mi- 
nisterstwa Opieki Społecznej, 
iż wobec upływającego z dniem 
30 czerwca br. terminu orze- 
czenia komisji rozjemczej obo” 
wiązującego w przemyśle włó- 
kienniczym okręgu łódzkiego, 
związki zawodowe winny podjąć 
rokowania i zawrzeć nowy u- 
kład w wyniku bezpośrednich 
rozmów, na warunkach ustalo- 
nych między stronami. 

W związku z powyższym w 
poniedziałek dn. 20 bm. odbę- 
dzie się posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego Klas. Zw. Włók., 
na którym omówione zostanie 
stanowisko Związku wobec wy- 
tworzonej sytuacji. 


Robotnicy w obronie 
delegata 


W dniu wczorajszym odbyła 
się konferencja w firmie Rozen 
i Wiślicki w sprawie przyjęcia 
delegata do pracy. 

Firma — jak już donosiliśmy 
— odmawia pomimo orzeczenia 
Inspektora XV obwodu przyję- 
cia do pracy delegata. 

Na wieść o nieprzejednanym 
stanowisku firmy robotnicy w 
dniu wczorajszym porzucili pra- 
cę. Wobec zdecydowanego sta- 
nowiska robotników f-ma „zmię- 
kła”, proponując odroczenie 


konferencji do piątku, na której 
f-ma udzieli definitywnej odpo- 
wiedzi. Robotnicy zgodzili się 
na to i strajk przerwali. 


Zwycięstwo klasowców 
u Barcińskiego 

W dniu wczorajszym odbyły 
się wybory delegatów na od- 
dziale przędzalni f my Barciń- 
ski, Tylna 6. 

Z 217 biorących udział w 
głosowaniu na listę Kl. Zw, pa- 
dło 155 głosów i wybrano 2 
delegatów, zaś na listę ozono- 
wą padło zaledwie 62 głosy. 


Wojowniczy pan 
Ajchenbaum 

W pracowni bielizny Ajchen- 
bauma przy ul. Nowomiejskiej 
28 wybuchł ostry zatarg na 
niezwykłym tle. 

W przedsiębiorstwie tym pra- 
cuje m. in. szwagierka właści- 
ciela zakładu, Wczoraj zwróci- 
ła się ona do swego pracodaw- 
cy, że mie może pracować po 


kilkanaście godzin na dobę i, 


żąda, aby nie zatrudniano jej 
dłużej, niż po 10 godzin dzien- 
nie. 

Ajchenbaum rzucił się na ro- 
botnicę, zapowiadając, żeby 
więcej do pracy nie przycho- 
dziła. 

Robotnicy stając w jej obro- 
nie proklamowali strajk, 

Wszyscy robotnicy porzucili 
pracę, zapowiadając, że dopóki 
zwolniona nie otrzyma pełnej 
satysfakcji strajku nie przerwą, 

ee 


Smierć robotnika w fabryce 
Kotłów 


Kierownik robót skazany na 8 miesięcy więzienia 


28 listopada ub. rr Edmund ,Edmunda Pakosa, miażdźąc mu 


Graf majster w fabryce kotłów | głowę. 


Pakos poniósł śmierć 


Raabe przy ul. Orlej 4 po |na miejscu. 


lecił kotlarzowi Marianowi Je- 
rzemu Wochnie, aby wykończył 


lej w formie stożka wagi łącz= | Wochnę 


nej 340 kg. 

Wochna zamiast użyć do pod- 
niesienia leja dźwigni. jak się 
to ogólnie praktykowało, we- 
zwał robotników, którzy podno- 
sząc lej oparli go o żelazną 
kobyłkę. Ta wywróciła się i 
upadła na robotnika 18-letniego 


Dziś 


W wyniku dochodzenia po- 
ciąśnięto do odpowiedzialności 
jako bezpośredniego 


kierownika robót odpowiedzial- 


nego za bezpieczeństwo. 
Wczoraj Sąd Okręgowy w 

Łodzi po rozpoznaniu sprawy 

skazał 36-letniego Mariana Je- 


rzego Wochnę na 8 mies. wię- 


zienia, 
kary. 
Ń 


zawieszając wykonanie 


premiera 


Wesoła — Beztroska — Pełna finezji i dowcipu komedia 


>- „CAFE METROPOL 


W rolach gl.: 
99 Loretta Young, 
Tyrone Power, 
Adolf Menjou. 


m Lodzianin a a TE: SENEKA, 


Posiedzenie Komisji 
finansowo-budżetowei 


W dniu wczorajszym odbyło 
się kolejne posiedzenie komisji 
finansowo-budżetowej pod prze- 


dzi, tow. Kwapińskiego. 
Szczegółowe _sprawozdanię 
zamieścimy w numerze jutrzej. 


wodnictwem prezydenta m. Ło-! szym. 


Delegacja 


lokatorów 


u tow. wiceprezydenta Purtala 


W dniu wczorajszym do tow. 
wiceprezydenta Purtala zwróci- 
ła się delegacja Zw. Lokatorów 
i Sublokatorów województwa 
łódzkiego (ul. Piotrkowska 107) 
w osobach ławnika tow. Leona 
Malinowskiego, prezesa związku 
i sekretarza tow. Skarbka, 
w sprawie rozszerzenia i uspra- 


uki chodzenia. 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
akcja ta trwać będzie od 5 
do 14 maja rb. 


W tym to okresie, ludność 
Łodzi i województwa łódzkiego 
będzie pouczana jak należy 


drogach publicznych. 


Ostatrie dwa dni natomiast 
tj. w dniach 13 i 14 maja rb. 
odbywać się będą pokazy cho- 
dzenia przy udziale specjalnych 
instruktorów, którzy udzielać 
będą odnośnych wskazówek. 


Dwa wypadki przy 
pracy 

W zakładach Ejtingona przy 
ul. Dowborczyków 30 doznała 
przebicia stopy 21-letnia Ja- 
dwiga Komaender, zam, przy 
ul. Abramowskiego 15. 

Rannej udzielił pomocy wez- 
wany lekarz pogotowia. 

| JL. 
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W zakładach Gentleman przy 
ul. Limanowskiego 156 doznał 
obrazeń głowy wskutek wypad- 
ku przy pracy robotnik Cze- 
sław Kubala zam. przy ul. Li- 
manowskiego 189. 

Rannego po opatrzeniu prze- 
wieziono do lecznicy. 


Brak dozoru przyczyną 
wypadków 


Nieszczęśliwy wypadek wy- 
darzył się w dniu wczorajszym 
w domu przy ul. Ujejskiego 5, 
gdzie 16-0 miesięczny Zdzisław 
Ciniewski uległ poparzeniom 
wrzątkiem drugiego stopnia ple- 
ców i brzucha, | z 


Nieszczęśliwy wypadek miał 
miejsce w dniu wczorajszym o 
godzinie 11 rano w domu przy 
ul, Kościelnej 7. 

Jednoroczny chłopiec Wła- 
dysław Szulc pozostawiony bez 
opieki rodziców wylał na siebie 
garnek z wrzątkiem doznając 
licznych oparzeń drugiego sto- 
pnia, 

W obu wypadkach pogoto- 
wie Czerwonego Krzyża udzie- 
liło dzieciom pomocy, pozosta- 
wiając je w domu. 


Liczne ofiary ślizgawicy 


Jak już pisaliśmy, z wiosną c 
rb. przeprowadzona będzie na, wane białe l 
terenie Łodzi wielka akcja na-! miejsca w których należy prze 


chodzić i zachowywać się na 


wnienia działalności Inspekcji 

Mieszkaniowej. Tow. wicepre: 

zydent Purtal wyraził ogromne / 
zainteresowanie tą sprawą | 

przyrzekł pozytywnie załatwić 

postulaty wysunięte przez Zwią 

zek, reprezentujący szerokie 

rzesze lokatorów. 


Będą nas znowu uczyli 
chodzenia 


Na ulicach zostaną wymalo 
linie, wskazujące 


kraczać jezdnię. 


Po 15 waja rb. policja spi 
jsywać będzie protokóły tym 
jwszystkim, którzy nie 
stosowali się do przepisów í 
„ruchu pieszym i kołowym. 


Popierajcie firmy 
jogłaszające się 
'w „Łodzianinie” 


W wirze wielkiego miasta 


gnęła się i upadła bee 
Bronisława Tide Be 
pod tymże adresem i doznała 
złamania ręki oraz obrażenia 
głowy. : 

Ranną opatrzył wezwany le 
karz pogotowia i przewiózł W 
stanie ciężkim do, szpitala, 


Na ul. Limanowskiego 12i 
poślizgnęła się i upadła zamieśi 
kała pod tymże adresem reni 
Jędrzejewska odnosząc złama 
nie nogi. Ranną opatrzył wer: 
wany lekarz pogotowia i prze 
wiózł do lecznicy. 

* 
* 

W ciągu dnia wczorajszego 
zanotowano dalszych 7 wypad: 
ków wskutek ślizgawicy jednak 
poszkodowani odnieśli 
ciężkie obrażenia ciała, , 

Policja w ciągu dnia sporzą* 
dziła szereg protokółów i uka 
rała doraźnie mandatami do 
zorców, którzy nie posypali 
chodników piaskiem powodują 
przez to wypadki. 


* 


IT. U. R.5 


Organizuje w ramach 
siąca propagandy" 
w piątek dn. 17 b. m. godz | 
19,30 na dzielnicy „Prawej” 
— Lipowa 71 — referat tow. 
Kielera na temat „Daleki 
Wschód”. na dzielnity „Sród: 
mieście — P. 0. W. 16 — 
Zywą gazetkę, 
w sobotę dn. 18 bm. g. 19,30 
na dzielnicy Koziny — Lē 
tnia 35 — Wieczór poezji 1 
pieśni, na dzielnicy „Widzew“ 
— Rokicińska 62 — referent 
tow. E. Ajnenkiel na temat 


„mie* 


— 


Na ul, Radomskiej 21 pośliz-i „Poezja X Pawilonu”. 
KET TERAZ DZ WIE ZOWWÓE NI WG KT TECZEK EEC RRZEÓB 


Dama zdradziła złodziei 


Tym razem było 


W nocy z 15 na 16 stycznia 
rb. do mieszkania Samsoną 
Kosteckiego zam. w Kochanów- 
ce pod Łodzią, dostali się zło- 
dzieje, za pomocą podrobionych 
kluczy podczas snu domowni- 
ków. 

Złoczyńcy skradli garderobę 
oraz inne przedmioty i zbiegli, 

Dochodzenie ustaliło, źe poza 
garderobą, złoczyńcy skradli 
również 2 talie kart, 

Dalsze dochodzenie ustaliło, 
że kradzieży dokonali znani 
złodzieje Mendel, Michalski i 
Chmielewski. 


to damą... kier 


Przeprowadzono w ich miesz 
kaniach rewizję. W mieszkanit 
Mendela znaleziona została ta 
lia kart. Poszkodowany roz 
poznał, że talia kart jest jego 
własnością, bowiem jedna Z 
kart, a mianowicie dama kier 
była zatłuszczona, 

W rezultacie zasiedli wszys” 
cy trzej na ławie oskarżonyc 

Sąd po rozpoznaniu sprawy 
skazał Józefa Mendela na 2 
lata więzienia. 

Pozostali zostali z braku do* 
wodów winy uniewinnieni. 


1-MZZMEZ EBM PREDAZZO ZZÓG— KK 
Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83. 


